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Bieżące zadania 
związków zawodowych 

21 bm. odbyło się w War· 
szawie wspólne posiedzenie 
Prezydilun i Komitetu Wyko· 
nawczego CRZZ. W toku ob· 
rad, które prowadził członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodnimący CRZZ - Wła· 
dysław Kruczek, omówiono 
trzy tematy: 

- aktualne zagadnienia o· 
światy pracujących; 

- przebieg związkowej kam· 
p:.nii sprawo-zda \Vczo-wybor-
czej w zakładach pracy; 

kierunki di..iałałności 
zwiąlllkowej na rzecz popra· 
wy warunków mi~ikanio· 
wych ludzi pracy. 

,,,~. 

nie bt1dą 
la tac 

• M tnistersitwo Obro111y St.anów 
Zjedtnoczo·nych '.l<'J'dało zakal 
da.Lszy.ch lo·tóW olbrzymich my· 
śliwców bom\>a.f'diujących typu 
„F-111". Decy2ja ta została pod­
jęta w 2;,•riązku z częS'tyml ka­
tas.~rofaml tych samolo-tów ze 
zmiennym UJkladem skrzydeł. 
W ciągu minionych 4 la·t roCl.· 
1:>;1y się 22 ma.szJ•ny „F-111". 
Os tat.nila kat.ao;~rofa. w któTeJ 
&traeiło ż;ncie dwóch pUo-tów. 
nastąplła 18 crerwca w je.ctnei 
z ba2 W<»Jsko.wych s.tanu Flo· 
ry.da. 

A 

'Prezydent 

Cena 50 gr 

Łódź, czwartek 22 czerwca 1972 r. 

Rok xxvm Nr 147 (7428) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

Josip Broz-Tito 
załogi FSO 

środa była trzecim dniem oficjalnej wizyty przyjaźni w Polsce prezydenta 
Fedaracyjnej Republiki Jugosławii, przewodniczącego Związku Komunistów 
Josipa Broz-Tito z małżonką. 

Soeja.listycznej 
Jugosławii 

~ godzinach przedpołudniowych dostojny gość wraz z towarzyszącymi mu 
dzal nowoczesne centrum Warszawy - ścianę Wschodnią ul. Marszałkowskiej. 

osoba.mi zwie-

N/z: podczas zwie· 
dzania domów to· 
warowych „Cen-
trum" i Sciany 
Wschodniej. Od le· 
wej - przew. St. 
RN Jerzy Majewski, 
Jovanka Broi. JMip 
Broz • Tito I mi· 
nister handlu wew· 
nęt.rznego i usług 
Edward Sznajder. 

Rozmowy ministrów 
zagranicznych 
i SFRJ 

spraw 
PRL 

W gmachu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych odbyło się spot­
kanie członka Biura Polityczne· 
go KC PZPR ministra spraw 
zagranicznych - Stefana Ol· 
szewskiego ze zWiązkowym se­
kretarzem do spraw zagranicz­
nych Socjalistycznej Federacyj­
nej Republiki Jugosławii - Mir· 
ko Tepavacem. · 

Jovanka Broz 
na pokazie mody 

Kolejny akt agresji 
Izraela wobec Libanu 

W środę lotnictwo I siły lądowe Izraela dokonały' napadu 
na południową część terytorium Libanu u zbiegu granicy 
libańsko-syryjskiej z libańsko-Izraelską linią przerwania 
ognia. Teren ten - okolice Arkubu u podnóży góry Hermon, 
zwane ,,Fatahlandem" ze względu na rozmieszczone tam ba­
zy partyzantów palestyńskich był już kilkakrotnie atako· 
wany przez wojska izraelskie - ostatni raz w lutym br. 

J
ak jlakomunikowal libań­
ski rzecznik wojskowy, 
zmotoryzowany oddział 
izraelski, wspierany pię-

cioma czołgami, wtargnął przed 
południem, czasu lokalnego na 
terytorium libańskie w pobliżu 
wsi Ramja. W miejscu tym 
przypadkowo znajdowała się ko­
lumna samochodowa wioząca 
grupę wyższych o,ficerów, któ­
rzy wizytowałl posterunki li­
bańskie na linii przerwania 
ognia. Izraelczycy zorganizowali 

P. Jaroszewicz 
przyjął delegację 

spółdzielczości pracy 
zasadzkę na kolumnę. Podczas ~"-~ ~~ 
starcia część oficerów zginęła, 2 "1 
inni zostali uprowadzeni przez 2 W zwi~ku z rma>«JCl'LyinaJ11· ~ 
Izraelctyków. Następnie oddział ~ cym się za kilka dni VI Zjaiz· 2 
izraelski zaatakowal posterunek ~dem Delega.t6w Spółdmelczoś, ~ 
żandarmerii we wsi Ramja i ~ci Pra.cy, 07Jlcmek Biura Poli-~ 
wziął do niewoli żandarmów li~ ~tycznego KC PZPR, preze.s ~ 
bańlSikic.h. Wal.kę z Iz;ra.e1czylka.m1 ~Rady l\finistrów - Piotr Ja,~ 
nawiązał natychmiast posteru- ~ rOtSreiwlez przyjął 21 hm. kil· 2 
nek libański we wsi Marwahin. ~ kunru;.too.sobową - delegację 2 
Izraelczycy wkroczyli również ~ spółd$ielczośQI. pra.cy z preze· 2 
do wsi Batuszia. Po potyczce z si- 2 sem Bohdanem TrątnPCl'LYń.• 2 
!ami libańskimi oddział izrael- ~ sklm, przewodniciz;ącym Ra.dy~ 
ski wycofał się za linię przer- ~ CZSP - Wlodzl,miera:em Drze· 2 
wania ognia. ~ wieokim oiraiz prizewodniezą- ~ 

Wkrótce potem Izraelczycy ~ cym Związku Zawocrowegó ~ 
rzucili do akcji lotnictwo, kto- ~ PranoWllld.k6w SpóldzielozOŚCl ~ 
re zaatakowało obszary położo- ~ Praey - '.11adeWS1Zem Pa.bla~~ 
ne na północ od miejsca pierw- ~nem. 2 
szego starcia. Nalot trwa! 90 mi- ~ Uczestnicy s,pO>tk.ania Poin- 2 
nut. Jednocześnie prowadzono ~ fru-moowaJi o dor1>bku spół·~ 
ostrzał artyleryjski niektórych li, Mielca;ości i JeJ aktualnycb ~ 
innych wsi na tym obszarze. ~ problema.eh, ~ 
Według niepełnych jeszcze in- &~~~~~ 

formacji, w wyniku napaści 
izraelskiej zginęło po stronie li­
bańskiej 48 osób, zaś 55 zostało 
rannych. Stroną izraelska przy­
znała się tylko do jednego za­
bitego. 
Wśród oficerów, którzy wizy­

towali posterunki libańskie, 
znajdowali się wyżsi oficerowie 
syryjscy. Pięciu z - nich zostało 
uprowadzo.nych przez JJz.raelczy. 
ków. Jak oświadczył rzecznik 

I sek.retarz KW PZPR 
w Łodzi 
J. Muszyński 

wojskowy w Damaszku, ofice- IPOlkal sł• 
rowie syryjscy przebywali w 'f 
l.ibanie z misją oficjalną w ra· 
mach regularnej wymiany wi- d i ik I 
zyt m1ęctzy członkamt korpusu Z Z 8DD arzam 
oficerskiego armii libańskiej 1 
syryjskiej. 

~""-~~ B 
ezpośrednio z centrum 
Warsza:wy prezydent Tito 
udał się do największego 
zakładu przemysłowego 

Wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych małżonka prezyden· 
ta Jugosławii - Jovanka Broz 
przybyła do salonu „Mody 
Polskiej" przy ulicy Konopnic· 
kie), gdzie obejrzała kolekcję 
nainowszyc.h modeli sukni dam­
skich i strojów regionalnych. 

Dziś 6· stron 
Wczoraj w Klubie Dzien­

nikarza łódzcy dziennikarze 
i pracownicy wydawnictwa 
RSW „Prasa" gościli I se­
kretarza KW PZPR w Ło­
dzi ~ Jerzego Muszyńskie­
go. 

„Jak wygfąąa życie w komun~stycznym kraLu"·? 

Reportaż tv o życiu . 
byłych -·obywateli· USA w Polsce· 

stoLicy - Fa.bryik>i Samochodów 
Osobowych na Zeraniu. 

Dos taj n ego gościa 1 towarzy· 
szące mu osoby serdecznie po­
witali dyrektor naczelny zakla­
dów i przedstawiciele załogi. 

Pierwszym punktem zwiedza­
nia FSO przez prezydenta Ju­
gos!aW!i była hala montażu. 
Powstają w niej .,polskie „Fiaty". 
Pierwszy liceQCYjny samochód 
„polski Fiat" opuści! bramy fa· 
bryczne FSO w grudniu 1967 r. 

W jubileuszowym nastroju 

Opole śpiewa 
po raz dziesiqtlJ 

J. Mus.zyńskJ w swym wy­
stąpieniu omówił najważ­
niejsze problemy ekonomi­
czne województwa oraz za­
dania, które stoją przed wo­
jewódzką organizacją par· 
tyjną w najbliższej przyszło­
ści. 

W dyskusji. poruszono m. 
in. zagadnienia dotyczące 
zaopatrzenia miast i osiedli, 
działalności niektórych in­
stytucji w tym i prasy, pro­

System telew>zyJlllY NBC na-­
dal repo.rta.ż telewLzyjny swe· 
ge> wyi&łan.niika. w Po~sce O• ży­
ciu o-bywaroeli a.merykańskl~h 
po11skieg-0 poch·o-dzemia, k1óny 
zid~yde>wa.U się na po-w.rót d:> 
klraju i mieszkadą obecrue w 
P olsce. Chodzi p"zeważinie O· ltl· 
d,z.i s.ta.nszyc.h, kłlórzy przed la-

ty wyemhgwwaU do st.a111ó N 
Zjedtno·czo.nych, a wycofaws~Y 
się z czynie.ej pra~y e.awo·:lo­
wej, zxiecyd.o•wa.li spędzić dal· 
sze la.ta swego życia w starej 
ojoczy1imcie. 

(Dalszy ciąg na str. 2) Opole, na co dzień dostatecz· 
nie kolorowe, zmieniło się w 

trami wielobarwnych, podświet- blemy rolni<:twa itp. 

Złoi kotów? 
w Auslrnlii • 

Niewykluczone, że w najbli,ż· 
szym czasie Australia sprowadzi 
znaczną liczbę kotów. Rozlega­
ją się bowiem głosy, iż tylim 
one będą mogły uporać się z 
plagą myszy, która nawiedziła 
w ostatnich miesiącach farmy w 
stanie Queensland. 

Ten orygi.na•1ny domeik prze-' 
t ransportowany heliko·pterem 
do WOO·dbridge, stan New 
J<>rsey (USA), jest :fillią miej­
S<:()Wego ba1n.~u. która ułatwJ 
turystom zala.bwia.nie transak­
cji wym:any czeków na go­
tówkę, jatko że zostainie on 
usyituowal!ly na jednym z 
pa.r.ki.ngów. 

CAF - AP tele!01to< 

Korespo.ndent prze.prowad-,il 
szereg roz.m&w a ka.mera po· 
kalJaloa zasobne do.rruki oz.y m ie· 
sl'Jk.ani.a reemi~ra.ntów . Wypy­
tywał 01Il o mo.tywy po·w.ro>t;u. 
W odp-O•W•iedzia•ch wska·Z.Y'WWilO 
prze de wszyis.fik.im na aspekt 
tęskllloty za krajem. Wskazy­
waino- rówmież m. in. n.a ni.sikie, 
w porówrrlamiu z USA. k-0s z•,y 
01pieki zdlrowotne.1 J lec:z.enia. 
Jeden z rozmówców korespon·' 
deruta NBC [J<a pytai!l.le jad!: NY· 
gląda ży<Cie „w ~raju komun!· 
styci..nym" od1parl z peW1nym 
zdu,mheniem, że nigdy nie :oaj­
mo-wał się po!Ltyką i że jest w 
pelni zado-wo0lony z.e swiej de- I 
cyzji pa<wro-tu. 

Na kolonie 
bez zaświadczań 
San. - Epid. 

Gt<h„ny insipekto.r saniiarny 
poda.je do wiadomośc~ :ie w 
rMu bieżą<!ym z.niesiony został 
obo1wiązek wyda•wa1ndia przez 
sbacj.e samittanno-eipidemd-0logicz­
ne zaświadeozeń samita.rnych 
dla dzieci. wyjeżdiża,jących na 
lwlo.nie Jebnie i i-nne formy 
\\'C:lla.sów dziec.i.ęco-1m..todzieżo· 
wych. 

I Arcybiskup I Soc)alizm Jest 
bliższy ewangelii 

Ca mara I aniżeli kapitalizm 
Jak donosi "3chodnionie-

miecka katolicka agencia pra­
sowa KNA, przebywający 
aktualnie w Monachium ar­
cybiskup katolicki z Bra­
zylii, Halder Pes Oa Camara 
o.świa.dJczyl na S1po•tk.aoniu w 
tamtejszym Związku Młodzieży 
Katolic;ldej, że w „każdym wy· 
padku z punktu widzenia 

chrześcijaństwa, socjalizm jest 
bliższy ewangelii, aniżeli kapi­
talizm. ,Jak niewierygodnie by 
to nie brzmiało, kapitalizm, 
opanowany ~.tównle żądzą zy­
sku nie ma żadnych wartości 
wewnętrznych. Ma.iąc do wybo­
ru (kapitał i czloW'ieka, kapitałi· 
sta wybiera kapitał, nie cofając 
się przed uciskiem". 

kwietny ogród. Jubileuszowy, 
X Festiwal Polskiej Piosenki, 
to w tym roku dla miasta wiel­
ki, czterodniowy festyn. Rynek, 
ulice: Piastowską. Krakowską, 
Oziemską, opleciono 25 kilome-

lanych nocą girland, Spotykają 
się staJ>zy Ma.jo.ml, piosenka-
rze, kompozytorzy, autorzy 
tekstów, członkowie orkiestr 
Zjechało tu ok, 270 dziennika· 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Na wydmach w pobliżu Kairu lądował przymusowo na skutek 
defektu silnika samolot egipskich linii lotniczych IL-62. Na pokła· 
dzie znajdowało sic; 61 pasażerów i 5 czl&nków załogi. Nikt nie od· 
niósł tadnych obrażeń. CAF·UPI·TELEFOTO 
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B 
omin żyj.e -0·d środy ko­
lej1ną sensacją po.\itycz· 
ną 0 wyra.źinie skanda· 
riczmym POl9maku: zna ­
ny sziczegó~ni.e w Po·łsc~ 
czoło·WY dzta.J.a.cz rew'· 

zjoniJSltyc1my Herbert Hupka, o­
becnie przewo-dmiczący „Zio<m ­
ko,sbwa Slązaików", k.tóry prz;ect 
kiJ.ku miesiąoa,mi :llmien·ił legi­
tymację pa.myj.na,_ SPD na CDU, 
s.ta.nąl pod zairzu<tem spellnia­
ni.a us~ug a.gemturaJmych dla 
cl1'adec:l'i w o.kresie za•nim ze­
rwał ostatecZJ!lie z SPD. Tygo· 
d·nilk „ stemn" ogi!osil w tej 
@raiwi~ zlo·żome pod przyisi~.gą 
:llezm.alfLie szwaj•carskiego dz.ien· . 
nitkanizla F. J, Dislera , który do 
n.ied·aiwina pl'l8JC01W.ai u p1sarza 

I STERN" I Hupka ?"t~rem 
. " . ,,przec1ekow'' 
Hansa Ha1bego związanego 'z o­
slawiooyim ko.ncermem Sprin ge­
ra. Wedlu,g tej relacji, litu pka 
porzekaza~ Ha1bemu ·fragmenty 
tzw. ?ro.tokó1ów z rokowań 
moisłci.ew&kich mlęd•zy NRF a 
ZSRIR, łctó~e do&ta!y się tą 
dr<>gą w ręce o·pozycj.i i Z\vią ­
za.nego z n~ą k.omcetm•U Sprin· 
gera„ jaik również wyiwiwów 
angiel9kiego i amery1kańskiep. 

11S~.M~' Ó!'lu.ifluQO ~oitoiko,pi~ze-: 

ma.nia zlo.żo.nego pod przys'~­
gą w O•beonooci adJw'Okata. i in­
formuoe, że wspo.rrun.lany dz.ien· 
niika·m syiginaililww.a,! j·uż tę a­
ferę w Ol!lóJJnej fomri.e 2.'i kwlet· 
nia ka1nc1erz.o'Wi Bra.n.dto!Wli., a 
następnie szefo.~11 Urzędu Kan· 
clerskiego Ehrnlkem u, któ.ry o· 
beon1e prz.ekai.ał cala "1l.rawę 

proUllu!l'arti~. 

O 
CZY'wiśoie Hupka i po.w­
Sltafl.i 7Ja<n.iesza1ni u.czy nili 
to•, co w takim wypad­
knl czyinią wszy-scy wp lą· 
tam.i. w talką aferę, a 
mi.ain-O<Wicie Zll:o,żytl. ener­

gilczine d.emem•ti. a Huipka. za.­
powioo1li.al rowni.eż wys>lfllp,j.eme 
pnz.ec1wko rectailmji na c:Lro·gę 
sądo•wą. / 

Trzecia w czerwcu 
oliura Tatr 

iP111zyig-0 dma gru,pa. turyi&t6w 
IZilala.z.Ła w TM.rach zwlolki. ko­
b iety. GOPR 'l.Lstailiiito, że była. 
to samOl!ma. tU>cy1S>bkta, 47-~etn'a. 
Bairbaa-a Rychi1iik ;z. C2'.ęstO•chO­
wy. Ule!lla Ollla ~a.d.k!o'Wli. na 
Sl2llak>u prowadzącym .ze Zma­
rzłego Stawu ina. ZawiraJt. 

Jest to tri..ed j•UIŻ w czerwcu 
śmier;tieliny wyipaidek w Ta.· 
trach. GO.RR pom,ow.ni.e ap.elluje 
do W.ryl>tów, aiby zachowali w 
górach ma,kJsym""1l!lą ostrożn~ść 
o.r.aiz aiby me UJdJawail.i. się na 
trUJd.n e wysoikogórskie wyiciecz­
ki w pajedymlk.ę. 

MISTRZOSTWA 
wu I ki 

powietrznej - -
Odb~o S'ię Uiroczyste ;z.akoń· 

ozenri.e l'I Za.W'Otdów Lowc~wa 
My:śltWISkie~o Wodl>k Obrony 
P.owietr:zinej Klra,ju. 

„iMi,s.brzem wa1ki" !W1Sltal ~pt. 
pilot Bogidtain SOlk.ołO'W\9kl wi­
cemis'bNlami - kpt. pd.i'. Ta.­
deus.z Ko,pyciruik 1 mjir pil. J ó· 
zef Kuireik. w ilmaJs·yfi.kaqji u­
~P~wieJ llllad~epsozy otkaz;al się 
kiliucz lklpt, plil.. A'le!ksego, Anto-­
illrl.etw1licza.. 2lW'Y'cięi..cy zaiwodó w 
obrzymrall'h z rąlk doiwódcy 
WrOiPIK - gen. Clyiw. pU. Roma­
na. Pa.si..ko•wskiego rl dowódcy 
Wo.j•sk La<tnlczych gen. bryµ. 
plil. Hencyika MkhalowsikiegQ 
pu.chiacy i n.agirody rzecz.owe. 

Uroczy:sto~ć iza.kończy1a. się 
poka.zem wytszego pilotatu n~ 
ie.inQlQ>ta.ch odrz>utowyc]!, __ 
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~Nowaparlia~ 
§ samolotów § 
g dla Izraela § 
= = : Pentagon potwierdrEU we : 
~ wtorek, że w niedJiu.gLm cza-: 

tódzcy wynalazcy 
laureatami. nagród ministra 

go zastosowania w praktyce 
przemysłowej. 

Pierwszą prezentacją prac 

Fidel Castro 
zakończył wizytę 

w NRD 
udał . się do CSRS 

makroregion południowy 

oepta>Cj.a dO(k,umentów oueśla­

j ących O<"ga.ni'l'l!l!Cj ę ~ tok pra C) 

zwi111zainyoh re sporządzemiem 

koncepcji 51po4eozno-gospodar-E s!e Izrael otrzyma od USA: 
~ nową partię m~liwoow po-• 
• naddź.więko·wyeh tyPu Sky = 
5 ha\\'!k ... 4-MH. Nie sprecyz-O~van~S 
: o .jaiką 1iczbę samolotów cho- : 
: dzi, a.n.i też. w ja.kim termlmle: 
: zostaną one dootarcz.one. Zda-: 
C niem tygodinlka „Busllness: 
: Week" Izrael otrzyma. od 5U: 
5 do 100 sa.moJ.otów. S 

W lutym 1971 r. z inicjatywy 
Prezydlum Zarządu Wojewódz­
kiego Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji powolano w Lodzi 
międzybranżowy klub zrzesza­
jący wynalazców z placówek 
naukowych i technicznych okrę­
gu łódzkiego. Dorobek zaplecza. 
naukowo-technicznego stanowić 

powinien • podstawę nowych 
uruchomlen, które wyróżniały­
by się oryginalnością i nowo­
czesnością technologii. technik 
wytwarzania. Wobec faktu, że 
ilość zgłoszeń wynalazczych do­
konywanych przez zaplecze na­
ukowe nie odpowiada j~o mo­
żliwościom i potencjaloWi twór­
czemu władze NOT powołując 

klub · zamierzały rozbudzić 
wśród pracowników naukowych 
przekonanie o konieczności 1 
pożyteczności podejmowania 
prac mających szanse szybkie-

wynalazczych i racjonalizator- • 
skich powstalych w zapleczu I 
naukowo-badawczym, w więk­

szości wypadków nie rozpo­
wszechnionych była zorganizo­
wana przez nowo powstały klub 
wystawa - giełda. Echem tej 
pierwszaj prezentacji są obec­
n ie przyznane nagrody ministra 
nauki, szkolnictwa wyższego 

w środę Mkończyta w:lizyitę 

w NRD kubań~a delegacja 
partyjmo-<rządowa pod kderow­
nictwem I sekretarza. KC KP 
Klllby, premiera. FiicleJa Ca1Stro. 

W 
KaltlOIWlJcac1!. pod prze­
wodin1otwem ozlo.nka 
Bi'Ulra. Po<Htycl'lne.go KC 
PZIPR, wiJceprez.esa. Ra­
dy Min.i3brów - M !e­
czyiS?a.wa Ja~elskiego 

odbylo się posiedzenie Kom\-
1>etlu orga.niz.aicyj1neg.o KomLSj l 
P1a:nu Ma.kr-oregi<J<l1 u Pobudn io-­
wego. W obraidaeh uczestm.iezy­
l.'i: z~tępca ozJOl!llka. Biuira Po­

czego "°'2:W'Oju makro.regionu 
połudlniO>Wego 1 za.sad jego za~ 

go&podarowam.ta do r. 1990. 
Maikroreg<iQ/Il poru<illliowy o-O 

bejmude o-bsza.r woj. )Saitowtt­
kiego, Ikr aikow51k iego, Clipolskie• 
go i m . Kraiko•wa. 

5 Pentagon pod~, :!:e chodztC 
: tu o do~ta.wy, kltfue p!\ZeWi-: 
• duje porozumienie zaiwairte • 
CC między Staina.m1 Zjednoczony-E 
• mi a Izraelem. : 
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Prezydent Josip Broz - Tito 
gościem załogi FSO 

(Dokończenie ze str. 1) 

W czasie spotkania z akty­
wem za.log! FSO zabrał 

W bieżącym roku z taśmy FSO głos Josip Broz-Tito. 

zejdzie ponad 60 tys. tych no- Prezydent podzlękowal za 

woczesnych samochodów. serdeczną gościnność z jaką on 
i towarzyszące mu osoby spot-

i technik.i. 

Nagrody przyznano: za 1-,u­
rządzenie chłodnicze" pomocne 
przy badaniach histopatologicz­
nych (PL) twórcom: w. Mereo­
wJ, J. Gajlowi, J. Żelaznemu, 

B. Długoszewskiemu, T. Byn­
kowiezowi. Nagrodzono ponadto 
projekt „żeliwnego kDtła grze­
wczego" (Instytut Techniki 
Cieplnej). Twórcy: R. Zubie!, 
s. Siennicki, z. Kueharek, M. 
Angierman; „Dysza ciśnieniowa 

do schładzaczy wtryskowy-eh" 
(Instytut Techniki Cieplnej) 
twórca: K. Adamowicz; „urzą­

dzenie usprawniające transport 
pneumatyczny" M. Lo.rensa 
(Biuro Proj. Zakł. Włók.) ; 
„Układ do odróźniania prędko­

ści wylotawej czółenka tkackie­
go" (Przem. Instytut Automa.t. 
i Pomiarów) twórcy: J. Szos­
Jand, H. Mroeze'k, w. Sieradz.ki, 
J. Stańczyk oraz „Tranzysto.ro­
wy przekaźnik czasowy" (Przem. 
Inst. Automat. Przem.) twórcy: 
W. Stefański, H. Mroezek. Obok 
twórców, wśród nagrodzonych 
są również zespoły, które pra­
cowały przy praktycznej reali­
zacji projektów, powstaniu pro­
totypów itp. 

W produkcji polskich Fiatów k.ali się w war&za.w.&kiej fa.bryce 

FSO kooperuje m. in. z jugo- w swym wystąpieniu J. Broz' 

słowiańską fabryką „Crvena Tito przedstaw!l aktualne zaga­

Za.stavą", która zapewnia war- dnienia rozwoju gospodarki ju­

szawskim zakładom dostawy gosłowial\skiej. Wyraził też za­

niektórych elementów i podzes- dowolenie z pomyślnego rozwo­

polów, m. in. mostów tylnych ju współpracy między Jugosla-

i chłodnic do tego samoehodu. wią a Polską. M. Kr. 

W zamian FSO dostarcza do Ju-t------------------------------------~-----­

goslawii „polskie Fiaty" nie­
zmontowane. Umowa koopera­
cyjna międ~y „Crveną Zastava" 
i Zjednoczeniem Przemysłu Mo­
toryzacyjnego „Poln'iot" na lata 
1971-75 przewiduje wzrastające 

z roku na rok dostawy. 

Po zakończeniu zwiedzania ha­
li montażu „polskiego Fiata" 
prezydent Tito 1 towarzyszące 

mu osobistości polskie i jugo­
słowiańskie przeszli do sali ki­
ncwej zakładów. Przedstawiciele 
zafogi serdecznie powitali gości. 
Rozpoczęło się spotkanie z ak­
tywem robotniczym FSO. 

Sprawcy kradzieży w lodzi 
•i·CICi w Warszawie 

Mniej więcej przed miesiącem 
jeden z mieszkańców Lodzi, 
wracając wieczorem do domu 
zastał mieszkanie dokładnie 

„oozys=zone" ze znajdudącej 

się w nim biżuteril. Rzecz by­
ła niebagatelna, bowiem zgodnie 
z relacją posz:kode>waneg<> 

Kronika wypadków 
e Na trasie ~lejowej Plyć­

wia - Skierniewice waletiono 
na torach 30-letniego Miro&ła­

wa s„ który mial obciętą no­
gę i rękę. Przebywa on w szpL­
t&Lu w Skierniewicach. 

e Na ul. Obrońców Stald.ngira. 
du 76-letmia Helena W. weszła 

raptownie na jezdnię, i :z.ostała. 

pollrą<:ona przez motocykl. Ko­
bieta doznala powa.żnych obra­
żeń cia.la 

e Na ul Obywatel~ltliej przy 
Rejta.na 7-lelmi Piotr N. wp_adl 
poo M>tobus MPK, dozna1ąc 

cięż.kich obr~eń. 
e Na wl. Wojska Polskiego 

Zdz\s!Mv W. 'IMska.kLwał do 
tramwaju linid 15/1.3 i upad! na 
jezdnię docz.na,jąc b. cięż.kich 

obrażeń. 
o SwiadkoWie wypadku po­

trącenia kabiety przez rower w 
d<nlu 20. VI. 1972 r. ok. godz. 
20.20 na Ul. Paibiainlokiej 238 
proozeni są o zgłoszenie się do 

WKRD MO W Lod:2ll, uł. W, :ąy. 

tomskiej 60, pok. ll1 1ub tel. 
292-22 W6'\Wl 256. 

e Pod ten sam adres prosze­
ni są świadkowie wyipadilcu po­
trącenia kobiety w dnilu 20 
czerwca 1972 r. ok. godz. 13 na 
ul. S lenk>.iewicza 40. 

e Wskutek zajecha.n!a drogi 
przez samoohód cięż.ar<>wy do­
szło do zderzenia tramwag-u li­
nid 17/2 z tym sam-o<:hodem. 
Straty są niewielkie. Przerwa 
w ruchu trwala 24 min. 

o Ok. go·cliz. 13.50 awtobus U­
nii 57/io jadąc ul. Pi<>flrkowską 
zarysowa~ &tojący samochód. 
Ulica została zata.rasowama., a 
przerwa w :ruchu trwala. ok. 30 
mi1n. 

e Ok. godz. 18.40 w Zgierzu 
na Placu Kilińskiego pod au­
tobUJS MPK linii 3/1 wpadła 

wysiadająca pasa.i.erka_ Bliż­

szych &ZCZególów o stainie jej 
zdrowia na raz.le brak. (z) 

Ireneusza H. zrabowane przed­
mioty mlaly wartosć znacznie 
przekraczającą 400 tys. z!. 

Poszukiwania na terenie Lo­
dzi nie dawały żadnych rezulta­
tów. Sprawcy „zapadli się pod 
ziemię". Dopiero ostatnio in­
spektorzy służby kryminalnej 
stołecznej MO zatrzymali w 
Warszawie grupę osób, które u­
siłowały spieniężyć biżuterię o 
dużej wartości. 20-letni Zbigniew 
G„ 18-letni Marian B„ 21-letni 
Ryszard K. oraz 16-letnia Irena 
s. i 20-1eti1ia Barbara P„ nie 
potrafili wyjaśnić w jaki spo­
sób weszli w posiadanie tak 
znacznych dóbr materialnych. 
Wszyscy on! są mieszkańcami 

Legionowa, żadne nie uczy isię, 

ani nie pracuje. 
W wyniku przeprowadzonego 

postępowania okatalo się, że 

wszystkie przedmioty, m. in. 
bransolety, pierścionki i sygne­
ty, pochodzą z mies!Lkania ło­

dzianina Ireneusza H„ do mie­
szkania którego dostali się przez 
nie domknięte okno pustego 
mieszkania. Tak więc sprawców 
przekazano do dyspązycji łódz­

kiej prokuratury, a zrabowane 
przedmioty niemal w komple­
cie - oddano właścicielowi. Na­
leży jednak przypuszczać, że ich 
posiadacz nie zabezpiec:oający 

swych zbiorów należycie, wyle­
czony został z lekkomyślności. 

(er) 
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Górnik Zabrze mis•rzem Polski 

Delegacja P!'IZebywala w 
NRD od 13 do 21 czerwca i 
odbyta w tym czasie oficjal­
ne rozmowy z delegaicją pa.r­
tyj.no--rząidową NRD, któ,rej 
przewodlniozył I .sekretarz KC 
:SED Erich H001edker, 

lltty=ego KC PZIPR I sekre- P--------------­

Po o.puszicziemiu NRD, dele­
ga<:j a kubańska z premierem 
Fidelem Caistro przybyła 21 
bm. z Wizytą do Czechoolo­
w!l!Cji. 

tairz KW PZPR w Katowi.cach 
- Zd'ZLsłruw GrUJdlzień, I sekre­
ta>l"ze KW PZIPR 'I{ Kralrnw~e 

- Józef K>a•sa. i w Opolu -
Józef Kiaroyś, prizewooo!.ozący 

prezY'diów WRJN tych woje­
wóct.z.>tw i Rady NaTod<>wej m. 
Kraiko<wa. Obecny byl równie.t 
I 7'aS1tępca. przewooniczące~o 

Kom Lsd1l Plam<J<Wainia przy Ra­
dzie Mimistrów - prot. Ka.zi­
miem. Secomslki. t 

Celem po.s.iedrenia byfa ak-

Dzisiaj w ambasadzie Ju IJOSlawii 

mjr T. Feliś- „Czarny Polak" 
spolka się z lowarzyszomi walki 

;,Ukazom Predsednika Socja­
listicke Federativ.ne Republike 
Jugoslavije Josipa Broza 
Tita - Broj 70 od 28 juna 1965 
godine - Za pokazanu licnu 
hrabrost u borbi protiv najed­
nlckog neprijatelja - fas1stic­
kog okupatora za osvobodjenje 
zemlje u toku naroctnooslobo­
dilackog rata naroda Jugoslavi­
je - Odllkovan je - Feliś Jó­
zefa Tadeusz - Ordenom za 
Hra.brost - o cem se izdaje ova 
povelja". 

Tak brzmi tekst dokumentu 
zaświadczającego fakt na.dania 
bohatero'Wi walk partyzanckich 
w Jugosławii, majorowi rezer­
wy WP Tadeuszowi Fe!isioW!, 
znanemu w latach wojny pod 
pseudonimem „Czarny Polak", 
najwyższego jugosłowiańskiego 

odznaczenia złotego „Orderu za 
Bohaterstwo''. Tylko dwóch Po­
laków uhonorowano tak wyso­
ko. Pierwszym by! nasz bohater 
narodowy general Karol Swler­
czewski - Walter. 

„czarny Polak", któreg,o nie­
zwykle wspomnienia partyzanc­
kie relacjonowaliśmy na lamach 
naszej gazety między 16 i 31 
października 1970 r., wslawil się 

m. in. bezprzykładnym mę­

stwem wykonując wyrok śmier­
ci na stacjonującym w Belgra­
dzie generale SS Krebse, pelno­
rnocniku Himmlera do zwal­
czania ruchu partyzanckiego. 

w związku z wizytą w Polsce 

ml się spO<tlkać ma.nsz~a. ży­

czyłbym mu przede wszystkim 
najlepszego zdrowia choć prze­
cież, mimo skończonych 80 lat, 
„trzyma się" on nadzwyczajnie. 

Sam zresztą wybieram się w 
przyszlym roku z żoną :>llęciem 

i córką do Jugosławii ·aby od­
wiedzić miejsca, w których 
walczyłem i złożyć. kwiaty na 
grobach partyzantów, Polaków, 
którzy tam polegli za wolność 

naszą i waszą. Chciałbym też 

odJwiectz>ić Belgrad I te miejsca, 
które zapamiętałem na zawsze 
w związku z akcją przeciwko 
generałowi Krebse. Wówczas la­
tem 1943 r. przygotowując ją 

bardzo dokładnie poznalem to 
miasto. Niastety wraz z od­
dzialami wyzwalającymi Jugo­
slawię dotarłem tylko do przed­
mieścia. Topczider, a do cen­
trum weszły inne oddziały. 

Miasto było silnie bombardo­
wane i bardzo jestem ciekaw 
czy ocalal ten 5-piętrowy budy­
nek w którym ma górze urzę­

dowa! Krebse. 
Nie wiem czy byłbym w sta­

nie jeszcze raz przemierzy.! te 
schody. Ciągle jak żywe przed 
oczami stoją ml posterunki 
uzbrojonych SS-manów kontro­
lujące przepustki na każdym 

piętrze. Dziś, jak wtedy, prze­
żywam to b!Wdzo mocno ... " 

Opr. J, POTĘGA 

marszałka Józefa Broza Tita-----------------

odwledziliśmy wczoraj majora 
Felisia w jego mieszka'lliu w 
Witoni w powiecie łęczyckim. 

- Zostalem na jutro (rozmo­
wę prząprowadziliśmy wczoraj) 
zaproszony do Warszawy do 
ambasady ju~osłowiańsk!ej na 
spotkanie Polaków I Jugosło­

wian, którzy walczyli z hitle­
rowcami o wolność tego kraju. 
Mam nadzieję, że uda mi się 

spotkać marszałka Tito i jego 
małżonkę Jova.nkę, ktOra rOw­
nież walczyła w partyzantce w 
stopniu majora. Gdyby udało 

POGO O" 
Zachmwrzenie niewielkie lub 

um1a;rkowame. Temperatuira. od 
9 st. w nocy, do 23 st. C. w 
dzień. Wlaitry slabe i urrniarko­
wane 1POłudlil iowo-za,chod.nie. 

J ,utro pogoda i temperawra 
bez :L1T1.ia1I1. 
Słońce clzlś zaj dz.ie 

20.06, a jllltro wzejdzie 
Imieni<ny obcmo.dzą 

i Paiuld.na. 

o godz., o 3.22. 
Flaiwiµsz 

Opole 
(Dokończenie ze str. 1). -

rzy (W tym 70 z zagranic;1j 
którzy relacjonować będą swo• 
je wrażenia z koncertu inaugu­
racyjnego i kolejnych „galó• 
wek" - dzisiejszego koncertu 
„Komu piosenkę", popularne­
go „Kabaretonu", z „Opolskich 
debiutów", wreszcie finałowego 

„Mikrofonu 1 ekranu". 
Male opóźnienie (technicy 

musieli poczekać na polączenie 

z „Interwizją"), powitalne 
przemówienie mera Opola, 
Franciszka Florkiewicza, po­
wtórny sygnal orkiestr dyrygo­
wanych przez Boleslaiwa 
Klimczuka 1 Stefana Rachonia 
1 oto już Bogumiła Wander 1 
Janusz Budzyński przedstawia­
ją jurorów i zapowiadają otwie­
rający festiwal zespól „Czerwo­
nych Gitar". z piosenką „Dro• 
ga, k>tórą J,dę''. 

Ba.rd<zo pcvwo1l rozkręcal się 

ten kołllcert. l"reez dłu,g,I cus 
można. b;nto sądzić, że setn•-a 
się podczas niego wynu.dzl:ny. 
Khlika. pio&enek podo-bnych d:> 
sleb?e nawzadem i do tych, któ­
re slysze!Lśmy przed i.o laty. 
w plenwsz,ej części ożywiła a:­
mosterę orygin.aJma i orygimaQ• 
nie opra.cowa.na. baJJ.a,da Ta­
deU>S?;a Wooniruka. „ZegarmistMl 
światła.'' oo sło1~"a.mii Choo-ążu­
ka, doibTze wstała. p.r.zyjęta. 
d <>wc!Jp.na. mwzyozmie p iosenka 
Unsrol'i SuplńsikLej „To- by! świat 
w bairdzo. sta.rym stylu". Pc­
dobal! się Dani.el w .rylt!miC7.­
nym ,.JDesz,czu. i wietrze", na 
,,.Nie ma. d'Zisia.j wiatru w le­
si.e" z·wrócLI Ulwa.gę 2ód.zki -ze­
spół ,,Pro Com.tra". 

W dru.giej części koncertu; 
:onaczmie bQgat51zej, ·„N iebi,esk.11 

pachną.cy groszek" W. Trz.clń­

Slkiego zrohLI wraiżente nie tyl­
ko z powoclu diużych Walo­
rów art}'ISty·cmych. Jeszcze nie­
c!Jaiwno Maigida. Urn.er śpiewała 

tę pioseilllkę z A.ndrzejem Nar­
dellem„. Teraz WY'stąipila sama. 
Mela.ncholi.a. przer-o dzila. się w 
żaJ, sm llltek. 

KIJ!Jlrn. pLo.senek z szansami na· 
d·U.żą po.puda.mość lub juti: PJ• 

1;>ula,rnych. „Do wLdzeni.a" z mu­
sica1u A. Zielińskiego 1 Osiec­
k ie\11 ®iew,a.ne przez „Sk~l­

diów", ,.,zawsze w matju" Szczy­
gla. 1 Kwdelskiego w wy'l<ona.· 
niu ,.Ptaków", „Do szc-zę:śc:a. 
ta1k bl:L~ko<'', ,,, Nie zabiera~ mi 
lata'", 

Na,j·barcliz!ej jednaik, mam .na~ 

dziej ę, że nie z pO<Wodu lokal­
nego patrioty>zmu.. pOde>baJa mi 
się śpiewana przez Zofię Ka­
mińską , .. Pieśń o zapomnianej 
d·ziewczyinie" Korcza i Gorzel· 
ski>ego. Do1bry, poetyciki. tekst, 
boga,ta. muzyka.. 

(kat) 
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w spadkowej sytuacja nadal nie wyjaśniona 
Członkowie komisji poselskiej 
zdrowia i kullury fizycznej 

bawili na terenie ziemi· łódzkiej 
Wczorajsza kolejka spotkań, przedostatnta Już w ekstraklasie przyniosła jedno r02lStrzygnlęcle. Mistrzem Polski na rok ble:lący 

została jedenastka zabrskiego G6rnlka (jut po raz dziesiąty) bezw1:ględnie najlepsza polska drużyna pilkarska. Natomiast w stre. 

fie spadkowej sytuacja nadal nie wyjaśniona. Po zwYClęstwle nad Stalą Rzeszów 4:3, szcuocińska Pogoń za.pewnUa s1>ble PTze­

dlużenie bytu ligowego. Na placu boju o utrzymanie się w eks tra klasie pozostały trzy zespoły: LKS i o dwa punkty od.\ niego 

gorsze Stal Rzeszów i Szombierki. Wszystko więc rozstn.ygnle się w ostatniej kol~1ce spotkań za tydz!.eń. Przypon;tlnamy wlec, 

te jeżeli po zakończen1u rozgrywek trzy drużyny będą miały równą ilość punktów, o pozostaniu w lldze zadecyduje stosunek 

bramek. JeżeU zaś 12 i 13 drużyna w tabeli będą miały równą ilość dużych punktów, r~any zosta.nie między tym1 zespołami 

dodatkowy mecz na neutralnym terenie, 

STAL l'IJ. - ŁKS 4:0 booz) a.. Kasali.k, Os.tatliczyk, 

W rozegranym wczoraj w 
Mielcu me01;u o mistrzostwo I 
Jigi miejscowa Stal pokonała 

z.KS 4:0 (1:0). 
Stal: Ku.kila - Rześny, Ko­

s!ńsk.i. Jaina.s. Ra-chwal - Ka­
sper-czak (Gąsior), Po·powicz -
Lato, Stój, Karaś (Krysiński). 

LKS: Bu~ - Lubański, Jało­

cha., Bulzacltl, Gwtowskl (Grę-

Startują 

Polak, - SU1sk!, Mszyca, Sadelc. 
Cóż z tego, że meez mógł się 

podobać, cóż z tego, że Z.Ks 
przez cały czas prowadzi! o­
twartą grę. Wynik mówi wszy­
stko. Pn:~z blisko trzy czwar­
te meczu mielczanie bezlito'Ś­
nle nacierali na bramkę ło­

dzian, But zwija.I się jak w u­
kropie, broniąc w wprost bez­
nadZiejnych sytuacjach. LKS 
bronił się jak umiał, a że aku- , 

gokarty 
Łódzki Automobilklub liczy obecnie, po dokonanej weryflkacJ! -

przesz.Io tysiąc członków. Sądzimy, że w związku z dynami.cz.nym 

r02Jwojem sportów motorowych w naszym kraju zwiększy się rów­

nież ilość uprawiaJących ten sport. 

Na temat za•ga.dnień zwt.ą:os­

nych ze sportem automobilo· 
wy.ro rozm·a,W!a.my z p. inż. Je­
rzym Wernerem, który jest 
oz.lo'llkiem zair:zą<iu tej o.rga­
niza.cji. 

- Obok propagowania imprez 
o charakterze wybltnte sporio- · 
wym, czy turystycznym - Al. 
skiero.wuje główną uwagę oa 

, szkolenie m!Odych kierowców I 
przestrzega.nie przepisów jazd:v 
na S7'0sach. Hasłem dnia jest 
zmniejszenie do minimum wy­
padków na drogach. W akcll 
spOłecznej przeprowadzamy ko11-
kurs „przykJadny kierowca". 
Bierze w niej udział okOło ooa 
kierowców. 
Najiblii~szą imt>rezą, któr.a <ld­

bęcl"z.l.e\ się w na.dchOdzą~ą nie-

dzielę będzie trzecia eliminacja 
do gokart<>wych mistrzostw Pol­
ski. Imprezę tę organizujemy 
na. placu przy ul. SkladoweJ 
przy dworcu Fabrycznym, PG­
cz;ątek zawodów o godz. S. 
Startować ma a.koro 71> zaiwod­
ników z terenu caJeJ Polski. 
Czolów.ka łód7'ka to: Wierzbicki 
i Pla:!:t'Wski. Z Warnzawy star· 
tować będą m. lm. nas! najlepsi 
g()k.artowcy: Rychter i Gromu!· 
ski. Po pierwsziej elLm~Jó m1-
strZJOOtW Pe>lski w k.aitegori.J. po­

pularnej prowadzą łodzianlP. 

Indywidualnie Wierzbicki, a ze· 
spolowo Al.. 

2'wyct«}zica 
Otfla.rowiany 
oot:ruczy: •. 

Olt!reyma pucha.r 
Przez „GlOIS Ro-

Z DZIENNIK ŁODZl\_I n.r 147 ~7428! 

rat łódzcy obrońcy mlell swój 
slaby dzień, aż cztery ruy 
p!lka zatrzepotała w 'siatce na­
szej drużyny, Stal wykorzysta­
ła wszystkie swqje atuty 
pewny byt w lidze, slabą od­
porność nElr'Wową łodzian, spo­
wodowani\ niepewną sytuacją 

w tabeli. Należało się tego 
spodziewać. Szanse gry w pu­
charze UEFA uskrzydllly sta­
Jowców, chcących urzeczywbt­
nić swoje chęci gry na euro· 
peJskich stadionach. Nie ni'l 
im się co dziwić, w prawdzi­
wej &portowej walce wykazau 
swoją WyŻSZOŚĆ. 

J~zcze do pierwsze!! S'f:i"aco­
;n.ej brannllti, lodzia;nie prowa­
dzili wyrówna<ną grę. Ba., na.­
wet momentami przew.ażali. 

Wys:ta.rczy pcvwie dzieć, że w JO 
mi.n. Pala.k zai.nilcjowai! raJd le­
wą stromą b01Slkai, podal pUkę 

clobr-ze wstaiwi01I1emu Mszycy, 
a ten strzelił... pro,sto w bram­
karza.. Cztery m ilinu.ty późnj cj 

silmy gtrza.ł Ostal!azyika. traf:a 
w 91uipek. W 27 miln. na.stępuje 

SIZY<bk.i. komtrata.k gC>Spodarzy 
i La.to głową zdobY'wa p ierw­
szą br.aan1kę. Od tej chwJi 
przewa.ga Staill jest co.ra~ wy­
ra2jniiej1szia.. 

Po zmliainie &tro.n mielcza·nie 
n ,a.daJ! a.tailrują. W 61 ml.n. w 
zamieszeniu. pod hramką !o­
dziain na.st~e po,jedyinek 
g!ówkowy mdędzy Rześnym I 
Ja.lochą. Pililt'a. WJpada. do bram­
ki obok roezorien,tow.amego Bu­
ta„ Nad<a.l w ataku są goopo­
d.arze. W 711 mii:n. Lalto pod· 
wy:i:s.za, wyniki, a w 82 m ln . 
~YIS!ńiskii st>a.w~a. \\'. zamiiei&z.a~ 

n.iu pod.'bramkO>WY'lll 
naid i". 

„kropkę 

W wJ śytuacjl nie pozostaje 
nam· nic Innego, jak oczekiwać 
wyników ostatniej kolejki spot­
kań ekstraklasy w przyszłą 

środę 28 bm. Tego dnia LKS 
spotka się w Lodzi z Ruchem, 
l.Odzianom wystarczy remis w 
tym pojedynku, by utrzymać 

się w lidze. Również Stil 
Rzeszów gości u siebie Polomę 
Bytom. Pozostałe mecze ostat­
niej kolejki: Legia - Zagłębie 

w., Szombierki ~ Gwardia, Za­
głębie S, - Stal M., Odra. -
Wisła, (ms) 
Pe>lOll'lia - Le~111 l :il. (l :0) 
Zaglębi.e W. - Sz.ombierkl 0:1 

(Oli). 

Ruch - Odra. 11:1 (O :O) 
WiiSła - Gór.ntk 1 :5 (O :Z) 
Pogooi - stal 4 :3 (2: 1) 

TABELA 
1. Górnik 37:15 
2. Legia 32 :18 
3. Zagłębie S, 31 :17 
4. Stal M. 30 :20 
5. Ruch 29 :21 
6. Odra 27 :23 
7. Gwardia. 26 :22 
8. Za.głębie W, 24 :26 
9. Wisła 23 :27 

10. Polonia 21 :29 
11. Po.goń 20 :32 
12. LK.S 18 :32 
13. Stal Rz. 16 :34 
14. Szombierki 16 :34 

* • '* 

ł5-23 
36-17 
29-23 
29-18 
44-31 
24-23 
25-17 
19-21 
24-33 
19-30 
24-37 
22-37 
19-32 
21-39 

W rozegranym w Wałbrzychu 

spo.tka.niu piłkarskim o mistrzo­
stwo II ligi miejscowy Gór­
nik wygrał ~ AKS Niwką 3 :1 
(2 :l), 

Wczoraj na terenie ziemi 
łódzkiej bawiła Sejmowa Ko­
misja Zdrowia i Kultury Fizy­
cznej. 

W Lowiczu zapoznano się z 
postępem robót przy budowie 

łożoną nie opodal remizę MPK 
został zamknięty dla kąpiących 

się. Problem ten powinien być 

rozwiązany - zdaniem postów 
- przez miejscowe władze. · 

(n) 

hotelu tury~tycznego o Q2 miej-1----------------­
scach noclegowych. z zadowo­
leniem stwierdzono, że zaczęto 
instalowanie centralnego ogrze­
wania, które poprzednio nie by­
ło objęte planem budowy. Rów­
nocześnie wyrażono opinię, że 

ma to być raczej motel dla tu­
rystów zmotoryzowanych, ze 
względu na przelotowość mię­

dzynarodowej trasy Berlin -
Lowicz - Warszawa. 

Z kolei w Zgierzu cztonko­
wie komisji poselskiej zapozna­
li się ze stanem budowy sztucz­
nego lodowiska „Boruty". Lo­
dowisko to ma być oddane do 
użytku łyżwiarzom i hokeistom 
w końcu br„ a w latach na­
stępnych począwszy od 1973 r. 
rozpocznie się ctrugi cykl bu­
dowy polegający na zadaszeniu 
obiektu oraz wybudowaniu hali 
sportowej i niezbędneigo zaple­
cza. 
Posłowie wyrazili zani-epoko­

jenie wiadomością. że zalew w 
Nowej Gdyni ze względu na. za­
nieczyszczenie wody przez po-

Boltgcki 
WyścIQ Przyjaźni 
Rów:ni>eż w śro<ię siódmy etap 

Ba.dltyokiego wyścigu Przyjaźni 

wyg.r.a! S. Bot11iec.k.i z „Ag.co­
me-lu ' 4 T'Olr'Uiń.~ 

Po siedmi.u etapach prowadzi 
K1etzin (NRD), do którego dru. 
gi w klasyfikacji lodtianin M. 
Nowicki ma 3 sek. 

Gwardia 
Viuoria (Sleuhal) 2:1 

W towa.rzy&kim meczu mlę­

dz:l'narodowym Piłkarze war­
szawskiej Gwardii pokonali 
drugi zespól ekstraklaisy portu­
galskiej Vittorię (Steubal) 2 :1 
(0:1). Bramki dla „wycię.zców 

zdobyli Szymczalt i Kraska, a 
dla gośei Jose Maria. 

Olimpliska reprezenlacJa sratkarek Kuhy 
gra w naszym mit'ście 

Do Lodzi przybyła olimpijska 
reprezentacja s·iait:kare.k Kuby 
Kubańskie dziewczęta wezmą 

udział w międzynarodowym tur­
nieju w Katowicaoh, organizo­
wanym przez redakcję „Sportu'', 
a wcześniej rozegrają w Lodzi 
dwa spotkania tCY\varzyskie. Bę­

dzi~ W. mecz Hawana. ::: Lódź, 

gdzie pod firmą stolicy R:uby 
wystąpi reprezentacja olimpij­
ska, a pod firmą Lodzi mistrzy­
nie Polski - Start. 

Oba spotkania w niectzielę 25 
bm. i poniedział:ik 26 bm. roze­
grane zostaną w hali przy al. 
Unii 2, a ich noeza.tek o ~o· 
dzinie 17, (s) · 
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N ie trzeba już d~iś na szczęście niko­
go przekanywac, że na takie arty­
kuly, Jak skarpetki, bluzki, halki 
P.J,dko'.'zulki, płaszcze, . rękawiczki cz; 

Przed nami 42 IHTP 

swetry 1S'.meie 1 zawsze będzie 1stmało wiel­
k ie zapoti: zebowanie. Oznacza to, że świet­
nym .mterns em jest rozwijanie fabryk pro-

Od maszyny do bluzki 
Iwona 

~ledz1ńska Granice 
dukuJących te wyroby, . 

W momencie, gdy resort odpowiedzialny 
Z'.1 tę <:zolcrwą branżę konsumpcyjną znalazł 
się n:eJako w „okresie ochronnym'', w któ­
rym wolno mu_ .zrobić o wiele więcej niż 
k1edykol.w,iek dla podmesienia poziomu swej 
produkcJ1, zaraz UJawnilo się, że glówny 

zwaliłaby na wymianę parku maszynowego 
c,o 60 lat. 

Abstrakcyjne rozważania zbliżają nieraz 
do realiów. Nikt tak nie jest nimi obecnie 
zainteresowany jak Łódź. Miasto to ukształ­
towało siE; na stolicę włókna i tradycje te 
w wersji najnowszej utrzymano. Gwałtow­
ne potrzeby modernizacji muszą i tym ra­
zem z konieczności być rozwiązane poprzez 
1mpo~t. Równocześnie jednak należałoby 
zrob1c zdecydowany krok do przodu i już 
dziś przygotować samodzielne szerokie za­
plecze dla włókiPnnictwa przyszłości. Tego 
kroku nie może zrobić poza Łodzią żadne 
inn~ miasto. Region. łódzki grupuje tak po­
waznych producentow maszyn jak „Wifa­
ma", „M·ajed", „Matex" w Zduńskiej Woli 
i. oddział ,.Maj edu" w Rawie Maz. Łódź jest 
s1edz1bą Zjednoczenia Maszyn Włókienni­
czych „Polmatex", wiodących w tej branży 
uczelni i instytutów oraz jednostek branżo­
wego zaplecza technicznego (Ce-Be-Te, „Pro­
matex", Branżowy Ośrodek Organizacji). Te 
atuty przemawiają za tym, że przemysł 
maszyn włókienniczych powini.en się w 
Łod.zi zacząć rozwijać szybciej niż w innych 
regionach. 

20 czerwca, o godzi.nie 18, 
ostatni raz zahuczala syrena 
oznajmiająca zamknięcie 41 
MTP. Zamiast powtarza.nego 
przez dziesięć dni - do zu· 
baczenia jutro - pożt,gnano 

się zawołaniem - do zoba· 
czenia za rok. z masztów 
ściągnięto flagi <11 państw -
uczesllllików tej prawdziwie 
wielkiej imprezy handlow~j. 
Zaroilo się 11a dworcach, pu­
stoszeją parkingi, poznaniacy 
znów mają do dyspozycji 
swoje miasto. Handlo·wcy wy­
jeżdżają z kontraktami n'l 
tączną sumę ok. 3,5 mld :il 
dewizowych, obst:.Twatorzy z 
wyboru i obserwatorzy z o­
be>wiązlcu - z równie cenny­
mi WTażeniami, o,piniami i re„ 
fleksjami. 

sukcesów • 1 ••• 

Maryna Kraj 

Budzenie 
partner przemysłu lekkiego - przemysł ma­
szyn włókienniczych, choć będący w gestii 
innego ministerstwa, jak brat syjamski, cier­
piał i cierpi na tę s•amą anemię. z tą jesz­
cze na gorsze różnicą, że mimo wszystko du­
żo łatwiej i szybciej opanowuje się produk­
cję wymyślnych koronek czy najmodniej­
szych bluzek niż maszyn do ich wvtwarża­
nia. ZaHczają się one obecnie do najbardziej 
precyzyinych. Prace nad nawymi konstruk­
cja~i muszą . zawsze o kilka l•at wyprze­
d zac p0Jaw1enie się atrakcyjnego dla klien­
ta wyrobu. I na dobrą sprawę prac u iacy 
na za•pleczu inżynier mechanik, a nie odzie­
żowiec jest prawdziwym dyktatorem mody. 

Nie da się ukryć, że w przemyśle maszv­
nowym, branża maszyn włókienniczych 
nie zajmuje wybitnej pozycji. Pod względem 
potencjału . produkcyjnego jest bodajże w 
tym resorcie najsłabsza. Trudno jej konku­
rować z coraz to inną „branżą - gwiazdą" 
- np. z elektroniką czy z motoryzacją. A 
przecież „kopciuszek" odnosi trwałe nie 
do pogardzenia sukcesy ekonomiczne.' Eks­
port maszyn włókienniczych wzrósł z 29,2 
·proc. produkcji branży w 1965 r. do 40,3 
proc. w 1970 r. Branża tych właśnie maszyn 
ma w MPM najwyższy: 

'J. wsk·aźnik udziału eksportu w stosunku 
do produkcji towarowej, 

J. wskaźnik opłacalności tego eksportu, 

.... jego wielkości na jednego zatrudnione­
go. 

Prawidłowo rozwijany przemysł maszyn 
włókienniczych mógłby więc bez trudu eks­
portem zarobić na import tych asortymen­
tów, w których sami się" nie specjalizujemy. 
Tymczasem od lat sytuacja kształtuje się 
inaczej. Znaczną część drogich zresztą ma­
szyn dla przemysłu lekkiego kupowaliśmy 
za granicą. Stosunek wartości ma~zyn im­
portow an ych do dostaw własnego przemysłu 
kształtował się na poziomie 3:1. W latach 
196€_:_70 krajowy przemysł włókienniczy wy­
dał na maszyny 11,2 mld. zł. W tym 5-leciu 
zakres zakupów inwestycyjnych w zwiazku 
z przyspieszonym rozwojem przemysłu lek­
kiego znacznie się powiększy. Zakupy ma­
szyn własnych' os i agną 3.6 mld. zł, import 
z krajów socjalistycznych 6,5 mld. zł, ze 
strefy dolarowej zaś 9 mld. zł. 

Zapotrzebowanie na odzież i inne ubiory 
nigdy nie będzie dorażne. Podobnie stały 
charakter ma zapotrzebowanie na maszyny. 
Powinniśmy się więc jak najszybciej unie­
zależnić od importu tak rozległego, ograni­
czając go wyłącznie do tych maszyn, któ­
rych produkcja w związku ze specjalizacją 
i podziałem pracy byłaby u nas nieopłacal­
na. 

Wymaga to nowego podejścia do cało­
kształtu problemów branży maszyn włó­
kienniczych. Nie jest odkryciem, fakt, że 
typową cechą nasz.ego przemysłu włókienni­
czego jest przestarzałość techniczna. Ok. 45 
proc. jego maszyn i urządzeń pochodzi z 
okresu przedwojennego, w tym 25 proc. z 
ubiegłego stulecia i sprzed I wojny świa­
towej. Dysponujemy więc z konieczności 
ograniczonymi możliwościami i chcąc stać 
się konkurencyjni musimy swój poten­
cjał produkcyjny odtworzyć. Najkorzystniej­
sza dla włókiennictwa byłaby wymiana par-

. ku maszynowego co 10 lat. Gdybyśmy tego 
chcieli przestrzegać, okazałoby się, źe obe­
cne moce · produkcyjne branży maszyn włó­
kienniczych są ok. 6-krotnie za małe, a mó­
wiąc inaczej - gdybyśmy sobie chcieli ra­
dzić sami, to własna produkcja maszyn po-

en w 

Pierwszy krok w tym kierunku został 
zrobiony. Przydzielone przez resort MPM 
środki są w tym 5-leciu 2-krotnie wyższe niż 
w ubiegłym. Mimo to, wobec ogromnych 
zaległości, przyjęta wersja programu jest 
bardzo skromna i pozwoli tylko zakończyć 
inwestycje kontynuowane, stworzyc bazę od­
lewniczą i nowoczesne zaplecze techniczne. 
Znaczyłoby to, że nadal nie kładziemy pod­
walin pod rodzimy przemysł maszynowy 
przystosowany do gwałtownie zmieniających 
się technologii włókienniczych. Region łódz­
ki pozostaje wciąż producentem urzadzeń 
dla klasycznego włókiennictwa (krosna· czó­
łenkowe, przędzarki, przewijarki, skręcarki, 
klejarki itp.) Są to murowane pozycje na­
szego „repertuaru", na które zapotrzebowa­
nie nie zmaleje jeszcze przez 15-20 lat. Go­
rzej jednak z nowymi asortymentami. Pro­
gram przyjęty dla przemysłu maszyn na 
tę 5-latkę zabezpiecza pokrycie potrzeb no­
wych technologii zaledwie w ok. 20 proc. Z 
programu tego na przyszłe dopiero 5-lecie 
przesunięto uruchomienie produkcji dwu 
niezwykle ważnych asortymentów maszyn -
tzw. plaskie dziewiarskie, oraz maszyny do 
włókien chemicznych. O uruchomienie tych 
dwu szybko rentujących kierunków pr-0duk­
cji, Łódź zabiega od wielu lat. Jest do ich 
realizacji przygotowana (w oparciu o „Wi­
!amę" i „M.ajed") a Zjednoczenie „Polma­
tex" zaangażowało już w I etap uru­
chomienia tej produkcji · bardzo poważne 
kredyty. Trudno się pogodzić z takimi de­
<•yzjami. Przez dlugi okres nowoczesny 
przemysł maszyn wlókienniczych rozwijano 
w innych regionach (np. Bielsko) ponieważ 

z niemocy 
Łódź była do tego rzekomo zbyt słabo przy­
gotowana. Obecnie zaś gdy w Łodzi warunki 
sprzyjają bardziej dynamicznemu rozwojo­
wi tej branży, najlepiej przygotowane za­
dania przesuwa się na dalsze lata. 

Z długofalowego programu branży „Pol­
matex" wynika, że trwałe zaspokojenie za­
potrzebowania włókiennictwa na maszyny 
nastąpić może dopiero w 5-leciu 1981-85. 
Większa elastyczność decyzji mogłaby te 
terminy przyspieszyć. Nie powinno J:>yć dla 
Łodzi - stolicy włókna innej alternatywy, 
jak modernizowanie włókiennictwa z równo-
czesnym rozwijaniem przemysłu maszyn 
specjalistycznych. A możliwości są tu 
ogromne. Z ok. 500 typów maszyn stoso­
wanych w obecnych technologi.ach włókien­
niczych, nasz przemysł wytwarza 186 typów, 
a 300 figuruje w planach importu. Rezerw 
szybkiej zmiany tej sytuacji trzeba szukać 
wszędzie - w udoskonaleniu organizacji pra­
cy, zwiększeniu zmianowości, w lepszym 
wykorzystaniu obrabiarek i technologii, ale 
i w zmianie myślenia o potrzebach Łodzi, 
która będąc potęgą w przemyśle lekkim po­
winna stać się także silnym liczącym się 
w kraju i za granicą ośrodk.iem branży ma­
szyn włókienniczych. 

u '" '" Ft wmtOP 

Były to targi udane l orl­
cjalnie nazwane - rekorclo· 
wymi. Obroty przewyższyty 

0 ok. 20 proc. ubiegłoroczne. 
Polskie- centrale i przedsię­
biorstwa handlu zagra.nicz.ne­
go zarobiły ponad 6 proc. 
więcej niż w roku ubiegłym, 
wydając - co szczególnie cie­
szy „zjadaczy chleba" - na 
import wszelkich dóbr dwu­
krotnie więcej niż na 40 
MTP. Naszymi największyml 
odbiorcami są: ZSRR, CSRS, 
NRD, Szwecja i Wielka Bry­
tania; największymi dostaw· 
cami - NRD, ZSRR, CSRS, 
Rumunia, NRF, Francja, w. 
Brytania i Szwecja. Postawio­
ne sobie prze-z stronę polską 
zadania targcHve w zasadzie 
wykonano. 

Z amknęliśmy kontrak­
tację na poczet planu 
r°'ku bieżącego, por\· 
pisaliśmy wiele cen-

nych umów służących po­
trze•bom roku przyszłego i 
następnych. Były to tar~\, 
choć uniwersalne, to jednak 
w 80 proc. elektromaszynowe, 
ale zdoła·liśmy na nich kupić 
znacznie więcej niż w la­
tach poprzednich maszyn i 
urządzeń służących przemy­
słom konsumpcyjnym a tak­
że tzw. wyrobów trwałego · 
użytku. Przeprowadzono w 
ciągu tych W dni niezLiczoną 

ilość konkretnych rozmów 
na temat rozszerzenia wy­
m iany handlowej i współpra~ 
cy kooperacyjnej, na efekty 
których nie trzeba bc;dzie dlu­
go czekać, ale długo będz ~e 
można z nich konystać. 
Jesteśmy zadowoleni, że 

targi udały się i od stnn v 
iinans·owej i prestiżowej, że 
były jeszcze jednym dow<J­
dem naszej stabilizacji go­
spodarczej. że przed 12 ty­
siącami cudzoziemców - n ·e 
licząc ekip wystawiających 
swe towary i delegacji rzą­
dowych mieliśmy się 
czym pochwalić. Zadowolen'e 
nasze nie jest jednak na 
szczęście tak ogromne, by nie 
dostrzec i nie uslyszeć u w~g 
krytycznych, które padały 
często gęsto z obu stron 
gości i gospodarzy. 

P
odkreślana n.ie raz I 
nie dwa w oficjalnych 
ocen.ach informacyjna, 
„konfrontacyjna" rola 

Międzynarodowych Targów 
Poz.nańskich jest cechą bar­
dzo cenną, pod warunkiem, 
źe wszyscy, którzy na tar­
gach chcą po prostu handlo­
wać, mogą to czynić bez 
przeszkód. A tymczasem w ie­
my, że skąpiąc sobie powie­
rzchn•i i tak nie byliśmy w 
stanie przydzielić jej zagra­
nicznym wystawcom tyle, ile 
by sobie życzyli. Można ;ię 
upajać aromatem owoców w 
stoisku greckim, ale kupować 
- całkiem gdzie indziej, ma­
szyny, bo tych na targach 
tyle, że jest w czym wybrać, 
jest co porównać. 

Są to trochę uwagi z typu 
„musztarda po obiedz ie", bo 
przecież wiadomo, że 41 MTP 
były ostatnimi uniwersalny­
mi i ich miejsce w przyszłym 

Ladne! 

Plas~y.cy corrruz caęściej produkują tanie zastawy stol0<we. 

Nasz komenlarz 

Z 
asiiadamy rw sta•rej ka.plicy 
Zamkiu w Uniejowie, w któ­
rej - jak o·bj0aśnia nas prze­
wodniczika - arrcY'bistk·u.pi od-

ślolile ~unkcje służące całemu reg>io­
nowJ. O tym, że jest to jak.by system 
naczyń połączonych, n.iikogo ju.ż nie 
t.rzeba pr.zekruiywać. Gor·zej jednaJk 
z wn·ioskami, które by prze<kładały 
tę teorrię na język pralk:.tyiki. Co praw­
da dobrz·e układa &ię współipraca np. 
zn,iędzy Muireum S2'Jtukd, a muzeami 

wy k.i€«'owa.ne „w teren" przez BWA? 
Budżety tych instytucji obliczone są 
w za.sad.zie taJk, jaik gdyby miały one 
s~użyć wyłącznie Łodzi. - · Gd.zieź za­
tem funlkcja JlOllladreg.iomalna? Estra­
d·a, przyml!le:ima adm•i>mistracyjnie do 
„wojewóclrz-twa". egzystuje w fatal­
nych warunkach, bę.z sali pr&l:>. Cias-

spraw, co do których :z;gadzają się ze 
sobą, nie o.pracowały też war~·anto­
WJ'Cb rozwiązań problemów kontro­
wersyjnych. Członkow~e komisj.i nie 
mogli opracować żad•ny~h wspólnych 
wniosków poza tym aby„. wnios'k.i 
te„. opracowały wspólnie wydziały 
kultu•ry. Stwierdzono więc na końcu 
to, od czego .powi1n•no S'i ę zacząć. Nic 
dz•i·wnego, że trawestując zna.ne po­
rzek•adło, obrady przypomLnały w re­
zultacie gad•am·ie do po1ichromi.i (któ­
re niedawno odkryto w kaplicy zam­
k<J1Wej i k•tóre wszyscy z podziwem 
og.lądali). 

praiw.ial·i niegdyś swa.je nabrnżeństwa. 
Komisje kuLtury rai<i narodowych Lo· 
dzi [ województwa celel:>rowały tam 
wczoraj dyS!lwsję na temat współ•pra­
cy na ~mteresll!jącym je poJiu. Punk­
tem wyjścia do rozmów były stoso·w­
ne mater.iały obu wyd2'Jiałów kultu­
ry, zgodne ze sobą w pewnych sfor­
muł-01wam.iach ogólnych (że wspó!Jpra­
aa, koordynacja itp. są nie1Jbędne), 
mniej zaś zigodne we wnioskach szcze­
gółowych, co te<i: odbi.ło się na mery­
torycznej &tronie dy:Skusj.i, 

To, że Lódź i województwo, jeśl•i 
da.lszy ich rozwój ma pr:zebiegać har­
moo-i jnqe, muszą ze sobą ściśle wspól­
pracować, nie tylko :l!l'esztą w dzie­
dzinie kultury, jest :iuż d2'Jiś, na 
szcz~i e, pra•wdą dość oczyiwiistą. Do­
strzegają to wład.ze poi1itycme i ad­
mi•nistracyjne. 

Lódź, centrum reg-ionu, dyspo.nują­
ce takimi insty.tuda.mi, i~k teatry, 
muzea, fi•lharmQnia, w dzieldz•inie zaś 
s 2lkoLnictiwa - uczel1nia.mi t szlkoł·ami 
artysityc2'inymii, musi wyipełniać alk.re-

-----1 J. Katorasiński ._, ___ _ 

Gadanie do polichromii? 
regionalnymi, .iuż jedna!k dz:iałallllia na 
rzecz województwa - łódzJk•ich tea­
trów d•ramatyczillych, FHhairmomi.i, 
lub Biul!'a Wy>Sta·w Airtystyowych, wy­
wo~ują wiele nieporozumień. ~,.zy­
ziemnej co pra.Wlda, dość jedlll·ak 
istotnej nrutury. 

Pytają bowiem 'oba wydziały kul­
tury, kto ma opłacać zwńęks.zo·ne 
koszty związane z wyja;zdami tea­
trów - Łódź, czy wojewódl'lł>wo1 Kto 
- analo;goiczm•ie · - ma opłaoać wys<ta-

no }est ~ Tea.tr01Wł Ziemi ŁMzJl«iej 
w jego stałej siedzibie. K<to ma na to 
łożyć, z c.z.yich pieniędzy, na jaJk.im 
terenie? ••• 

N ie dały odpowied.zd na te py­
tania wczorajsze obrady w 
kaiploicy zamkowej. choć pełne 
były ciepłych słów, z·aipew-

111en, a ~ szciz.er~h chęci. Nie dały, 
bo n'ie mogły dać Były po prostu 
żle przygotowam.e. Oba wyldz,iały kul­
tury n•ie uzgO'd0niły ze sobą pewnych 

Nasze zaś wnioski? - Jaik na raz1ie, 
tr,zeba będzie łatać d2'Jiiury, s.zituikować 
budżety. A w przyiszłości - przeko­
nać władtZe centraJn.e. źe jeśli Łódź 
istotnie ma spełniać funkcję centrum 
regdonu, to 'buidżety je.i inst:v-tucji 
służących regionow.i muszą być do 
nich dostooowrune. Teatry, Filha;rmo·­
nia, BWA, aby mogły pracoiwać nie 
tylko d.Ja Lodz•i, ale i d<la Fliotriko­
wa, Skiem1iewiic, Radomska, Zduń­
skiej WoJi, muszą mieć na to odipo­
wiecln.ie środki f!in°an.wwe, 

Co do całej reszty - koor!dY'nacj•i, 
pla•no1wa0nia, wspó1nyoh decyzji; no 
cóż, t.r.zeiba 11ię będ 2'Jie do tego po pro­
stu dobrze przygotować, strzegąc s•ię 
pilni~ takich posiedzeń jaik wczoraj­
sze.„ 

roku zajmą dwie imprezy .­
cze·rwcowa techniczna i wr >:c· 
śniowo-październikowa kon­
sumpcyjna, ale„. Ale nikt, 
jak dotąd nie mówi o bran­
żowym, a nie „narodowym'' 
układzie ekspozycji, a wyda­
je się, że tylko z.niesienie 
granic w zamkn iętym obrę· 
bie terenów targowych może 
da.wać rękojmię prawdziwe­
go handlu i prawdziwycb 
konfrontacji. Usfawiając obok 
siebie obra.biarki „wszelkich 
narodowości", wieszając w 
jednej hali tkaniny i ubior)' 
z czterech kontynentów, mo­
żna nie tylko usprawnić pra­
ce targowe, ale i zmobilizo­
wać wszystkich wystawców 
do prawdziwego ambitnego 
uczestniczenia w naszej im· 
prezie. W takim układzie za­
brakłoby zape".vne, nie!'icz­
nych głosów, że ui wiele w 
Poznaniu wystawy, a za ma­
ło businessu. Kontrakty stały 
by się tylko jednym z wy­
znaczników ożywienia han· 
dlowego, co zresztą jest w 
Po.znaniu ideą powszechn!a 
maną i uznaną ale niezbyt 
precyzyjnie rea.Jizowaną. 

N 
a taką operację ni!! 
pozwoliło sobie jesz.cze 
wiele bardzo powai­
nych i szacownych 

imprez · targowych. Trudno 
zresztą był·oby ją przeprowa­
dzić' od zaraz, konsekwentnie 
do końca. Najważ,niejszy je­
dnak początek i warto było­
by się zastanawić nad wyty­
powanJem przynajmniej pew­
nych gałęzi przemysłowych, 
których dobra mogą być pre­
zentowane w układzie bran­
żowym. P·odobno w roku 
przyszłym odnajdziemy n1 
MTP „międzynarodowy sa­
lon" poligraficzny - a więc 
kto następny? 

Jest jeszcze jeden temat 
zwiąw.ny w pewnym sensie 
z informacyjną rolą targów, 
niestety równie margi nesow f 
jak i wstydliwy. Każdego 
czerwca zjeżdżają do Pozna­
n ia tabuny zw i edzających z 
całej Polski , którzy być mo­
że nawet w trzech czwartyc:h 
są zwiedzającymi „z urzędu" 

inżynierami, technikami, 

przy­
zwoitości 
handlowcami itp„ ale bądź 
są skutecznie przy ćmiewani 
przez całą resztę, bądź mają 
nie inne od nich maniery. 
Chodzi tu o :wręcz żenują~e 
wypraszanie wszelk iego ro­
dzaju torebek plastikowy ~h, 
znaczków, folderów, prospe­
któw i wszystkiego co ty lk 'J 

w zagraniczmych stoiskach 
się znajduje. Ro,zumiemy za­
interesowanie fachowe, ale 
naszym gościom trudno uw :e­
rzyć, że poziom utechnicznie­
nia polskiego społeczeństwa. 
jest już tak wysoki, że st.ir­
sza pani z dwojgiem dzi ~d 
w wieku pr z,edszkolnym go­
towa jest dać s.ię zatratować 
dla zdobycia paru kartek ko­
lorowo drukowanego papieru 
zrozumiałego co najwyżej 
d<la studenta poJi.techniki. Nie 
mam zamiaru nawoływać do 
uśw.iadomienia sobie godno,~­
ci narodowej iotp. Można rzecz 
załatwić o wiele pr-ościej i 
tak jak na to zasługuje. Po 
pierwsze - targi nie mogą 
być jednocześnie miejscem 
ciężkiej pracy i beztroskiego 
zwiedzania. Po drugie 
warto by zacząć produkować 
w kraju różnego rodzaju l·J­
rebki plastikowe, znaczki, 
foldery, reiklamówk•i, równie 
atra,kcyjne jak te, dla któ­
rych zapomi•narny o granicacJ:\ 
przyziwoitości. 

Ro.zw6d 
po„. p ireneisku 

Pewiien mies.1Jkainiec l'erpi-
gnan, sl:;irnnego z za.by>tików 
mi8ll>ta w Pi renejach, gdy pro­
ces roZJWod:o~vy zaikońozył się 
n;eko.nzys1l!lym dla nie·go wy.ro­
:kiern, posita1110>W.i1 zastO\Sowaó 
wobec &Wego byil:ego tescria re­
presje. Siad! za ImerolW!llicą 
swe-go sa.mo.chod•u i posbugudąc 
się nim jalk: SIPYChaczem, ro:z.du­
sil 4 ty\S, sa.dzonek pomidorów 
w gospoclaimtw.ie sw@o teścia. 
Następnie I>O·diPaJJ!l z.gromad.zo­
ne 111a, podwórnu 14 tys żerctzi. 
po cizym wrócil do do.ml\l 1 
SPO'kOj!llie oezekrirwaił na prLy_, 
bycie pr.zedstawilicieli wlacl!z. 
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rok szkolny · · s Q § 
zakończony eastronomtezny 

W auli XXVI LO im. M. For­
nalskiej oabyla się wczoraj 
ogólnolódzka uroczystość za­
kończenia ZMS-owskiego roku 
szkolnego. Przybyli na nią 
opiekunowie szkolnych organi­
zacji ZMS oraz przedstawiciele 
czołowego aktywu tej Qrganiza­
cji. W Lodzi. istnieje ponad BO 
zarządów szkolnych ZMS sku­
piających przeszło 15,5 tys. ucz­
niów. 

przy ui. Narutowicza 
Przy ul. Narut-Owicza trwa 

budowa kombina.Lu gastrono·• 
micznego, którego przekaza­
nie do użyl.lrn przewiduje się 
w czerw.cu przyszłego roku 
Na parterze znajdzie się bar 
szybkiej obsługi, s·klep gar­

' mażeryjny i cu,kiernia. Na• 
tomiast na I piętrze za.pro­
jektowano kawiarnię na 120 
miejsc, zaś II piętro zajm 'e 
dyrekcja Lódzkiego Przeds\'l­
biorstwa Przemy'Slu Gastrono. 
micznego. 

Foto - A. Wach 

Czlonlrnwie Komisji Gospodarki Komunalnej 1 Komunika­
cji DRN Lód>\-Polesie wraz z prr.edstawlcielami dzielnico- • 
wych wladz partyjnych i administracyjnych, Zarządu Dróg : 
i Mostów, MZBM oraz Przedsiębiorstwa Robót Wodociągo- : 

§ ~;.i~~il i p~l~~~\~a~ji~r;i1~y~0~~0 ~~~si~vc;~~~jd f-~6°Ji~~:~j r~j: § 
: ~~ię~'?a~~;-an~li~',aró~~~~Ó\~;e1~;;..,:i,1~a;, P;~~esli~rj~ft~w~~~~ę~ E 
:, robót drogo\vych. _ 
: Ulica A. Struga. Napr:zec•wk0 gmachu „Miastoprojektu" E 
- trwa od wielu miesięcy budowa parkingu. Wczoraj nic nie „ 
• wskazyWRlo na to, aby w początlrn lipca br. - jak prze- : 
: widuje termin - parking ten został nareszcie uko11czony. : 
• Bl'al{uje k.rawężników, a poza tym wyl{Onawca - Rejonowe S 

Przedsiębiorstwo Melioraeyjne w Konstantynowie mając wie- • 
: le Innych robót' drogowych w naszym m1eście nie przykłada _: 

większej troski do tej inwestycji. ;Radni ostro krytykowali -

Dokonując podsumowania o­
siągnięć minionego roku szkol­
nego kierownik Wydziału Mło­
dzieży Szkolnej ZL ZMS - T. 
Gumińska stwierdzila, że pod -
stawowym kierunkiem w pracy 
ZMS w szkole byto systematy­
czne podnoszenie wyników na­
uczania. Prowadzono współza­
wodnictwo w nauce i pracy 
społecznej o zdobycie tytułu 
„Grupy wychowania socjalisty­
cznego" oraz „Wzorowego ucz­
nia i aktywisty". 

~~~~~~~~ 

Przed truskawkowym szczytem 
--------

fakt, że wczoraj zastali tu zaledwie kilim robotników. : 
Ulica Gda1iska róg Kopernilta. Przed gmachem USC pasat E! 

i parking cżęściowo już uko1'1czony przez ZMS-owców, którzy • 
pracowail tu w czynie społecznym. Jednakże władze dzielni- ==.­
cy nie mogą uporać s1ę z prywatnym właścicielem magazy. 
nu drewna. A magar,yn ten uniemożliwia zalcończenie wszy----

W czasie wczorajszej ogólno­
lódzkiej uroczystości kierownik 
Wydziału Młodzieży Szkolnej 
Zarządu Głównego ZMS - K. 
Kossobuckl i wiceprzew. ZŁ 
ZMS J. Kraszewski udekorowa· 
li odznaczeniami im. Janka 
Krasickiego nauczycieli, opie­
kunów szkolnych organizacji 
ZMS oraz jej aktywistów. 

Fuworylku zn wodzi 
stkich prac przy porządkowaniu terenów przed USC. 5 

Ulica żeromsl<iego przed Szpitalem WAM. Tu trwają robo- „ 
_ ty drogowe przy naprawach jezdni prowadzone przez Rejo- :!! 
: nową Służbę Drogową Polesia. Ulica ta wymaga jednak ka- 5 
: pitalnego remontu - na co zwracają uwagę radni - a nie „ , 
: "latania" dziur. : 

--
---------

Tegoroczne truskawkowe żniwa przebiegają, niestety, nie· 
zbyt pomyślnie. Centrala Ogrodnicza dostarcza dziennie dla 
Lodzi ol<. 25 ton tych owoców (ze skupowanych 90 ton). llo­
śCi te dalekie są od prpjel<towanych wiellrnści. Plan skupu 
wynosi bowiem na caly sezon 2,5 tys. ton, a tymczasem do· 
tychczas sl<upiono zaledwie 260 ton. 

Srebrne Odznaczenia itn. J. 
Krasicki~go otrzymali M. Hajz­
Jer - nauczyciel XXX LO. E. 
Jankowski - opiekun ZSMet. 
nr 2, P. Sypniewski - opiekun 
LE nr 3. F, Wochniak - nau­
czyciel Technikum Chemiczne­
go, Brązowe Odznaczenia: E. 
Turajczyk ~ opiekunka ZSz w 
XXX LO. A. Maliszewski -
nauczyciel XXX LO, Z. Arch­
man - dyrektor ZS Mel-Elektr„ 
H. Olczak - opiekun ?'.Sz ZMS 
w Techn. Fotogr„ M. Lefik -
absolwent XXX LO, D. Kotecka 
- uczennica LPWP, W. Lągwa 
- uczennica zs Met.-Elektr„ 
G. Niedzielska - studentka I r. 
Socjologii UL, M. Górniak 
absolwentka Te<:hn. Fotograficz­
neg-0. I. Iianar - absolwent 
XXVI LO, R. Waśniewski - dy­
rektor Techn. Przem. Spoż. 

Ponadto 28 uczniów otrzymało 
tytuł „Wzorowe.go ucznia i akty­
wisty", a 46 aktywistów s.!.kol­
nych organizacji ZMS nagro­
dzono książkami i dyplomami. 

(j. kr.) 

~ 

T'W OJ A KREW 
. DAREM ŻYCIA 
~~ 

Od plantatorów truskawek, a 
jest ich w naszym okręgu ok. 
800, napływają niepokoj.ące wie­
sci; że ulewne deszcze obniżają 
jakość owoców. Truskawki ata­
kowane są przez szarą pleś1l. 
co sprzyja gniciu. Stąd też nie· 
których dostaw handel nie przyj­
muje, wobec czego owoce W<J-

Egzamin~ 

w 

PWSSP 
F-0to; A. w ach 

Młodzi turyści z zagranicy 
odwiedzaią Ł6dź 

Na za1sa.dzLe be.zdewia:owej WY'miamy lód'Zki oddział BZTM „Ju· 
ventur" gości wyciecz.kl! mloozież<>we z rówych krajów. W kwiet· 
nlu l maju br. przebywa.Io w Lodzi olrole> 300 dlziewcząt i chłop­
ców ze Związku Rad1.IC"cklego. 

Jak inas poinformowa>l kiero,wni>k tóct,z.kiego oddzi.alu BZTM „Ju­
ventur·' - Zb. KQrzeniows.ki, w lipcu i sierpniiu br. ' do Lodzi 
przy.ja.dą dalsze wycieczk,i mlodzieżow.e :z. Francji, NRF i po i:az 
pierwszy z Kuby, Lćdź 'Staje si.ę at.ra.kcją turystyczną dla mtodz1e-
ży z różnY'ch st>ron śwJMa. (J. kr.) 

• 
Pierwszy dzień lata 

czoraij raino w c;f<llSile 9"0lenia. zas,koczyia. mnie 

W •nformacja .s<pikera PoLsk..iego Radrn, ktory zaJ«?-
1111U>niJ«>wat: „Dziś o godz. 8.06 1·-0,zpocz.yna się 
a&t1X)nomtczn<? La.to. Zachmurzenie będ1zie okre· 
sa,mi cLuże, prz.e/iQ,bne opady, '11U>żLowe l.okaLne bu­
f'Ze". N-0, cóż, cz.iowie.k biega z.aa.ferotvair;iy po 

§wiecie ( a.ni się -0bejrzeLiśmy, a wiosna się S>k>onczyla, 
dziewczyny wy,pięk..nialy, zacz>ną się norm~lne l<U»p<J·ty 
z wyjmZJdem 11a u.r/.-Oq], tipaby, brCl>k nCJJ>OJ-OW. rtd„ -łd,p. . 

Cie/ca,w bytem co teź ro.ct1zoi.anie myślą p1erw.szeg-0 dmia. 
la.ta. ; d-La1tego w cLrndze dJo r«daiccji. zagadmqteim k..i~/ca o_~ób. 

Mila blondynka, pani kmpraL BARBARA .SMÓLSKA Z· 
WydZ>ialu Ru.ch•u Dr<>g<Y<Vego MO, ze zń.z1w1.e.n;em przyięta 
moją onf-0rmmcję, że rnzpoczęto się .wta,śnie I.a.w. Potem P'!JO 
wbedaia/.a mi: „Pa1lrząc dziś na nnebo trlbdlno z-0r1ewtować 
się u 'm{J))ny jwż law. Tr-0chę boję się teg-0 okresu, bo wte· 
dly iuz·rasta rwch, je\S<t wW:cej wrz.u i sipalon, kierowcy Z'l'l1ę­
czeni u.palami są nmle•j oobro:iini. Tru.d1rw wówo.uis stać na 
s]<,rz,yżQ·wmniu w pebnym siońcu. Moi /c-0ledzy „ w Wm1·S'ta>U!<e 
są w lepszej syt1>mcji, b-0 m11;ją d-0 dyspOZ!J'CJ! bwUe Z #e­
nem. Oby niedługo d-OtlLl'ly one do Łod•z.i. Sto1ąc .w. 11•pcu 
i sienpniu na sJGrzy,żowamiu, będę ma<rzyć o wrzesn1owym 
wrioqJte w górach". „ 

Si,edzq,cy „za /cóllkiieim" ni.ed,alelc.-0 zmpar100,wa1ne! „Nyisy 
z PTHW-2, MAREK NEUSC,HEL a,ż we&i>clbnqJ., k1«dy S>P~,­
ta.lem g-0 o l.e.tnie plamy u.rtopowe. Spędzi La>llo w „1".YS"~ , 
w wpa1Le i oparach bernzynowych i tyLloo sob•oty i n1edzw­
le może pnze:ziniwz,yć na wypady na bowall< gd<ri.eś nad u;.o-

dąPa•n.I BARBARZE KUCIŃSKIEJ, ek..sped.ien·bCe „De!i•k-OJte­
SÓW" zmimn.a pór rqlou /cojarrzy się przede WSl~lJlsti/cim z 
wbęk&.zym spoż>y>Ciem lodow i wyjazcLem na u.rwp d.o Bul­
ga.ri1i. 

No ww-śnie, pomy,ślalem S>Obie, ju.ż :z.aczynamy na1rze.~ć 
na ewe11nua~n.e u.paly, a· c6z ma,ją po<wied\zieć 11).ieszk<ir;cy 
pQtlUi\nwwych, egzotyczn11ch kra:in. T11;m d>.o1Jler-0 sionce 
da~e ,,.w k.-Ość". 

Dz.iwnym zbiegiem o/c.oiJict<1W·ści mog!e'lń wcz.ora~ rornia· 
wiać z miesz.lcańcem K11;rtaigunw. Tu.nezyjczy.k>iem p. JAM.E­
SEM AY ASCHI. Spytamy -0 pierwszy d•z.ień lata -Otig>otm.e· 
d•z'ial: „W Polsce nie ma pl"".A!cie:iJ wpa~ów. U nas 3e~t na­
prlJJwdę gorq,cQ. Truan-0 wtedy nie t>ylk>o pracować,. a._ie p-0 
pro91>u chodzić p.o u.Lic.a.eh. życie zacz.yna slę wl<tfo1tme po 
zmclw<J]zie sUn\.ca. U was można cmcxlzić w ko~zuJ.i i mary-
na•nce i wcale <nie jest za. gmq,oo". (abh) 

~~~&""').~~JM 

~ DZIENNIK ŁODZKI nr 147 (7428~ 

drują do przemysłu. 
Ogromna większość truska-

wek ukazujących się w sprze­
daży to gatunek zwany fawo­
rytkami. Gdyby tylko bylo bar­
dziej sucl10 jaicość ich r.nacznie 
by się popra wila. Dotyczy to 
także s1nnl<u i aromatu owocu. 
Smakosze truskawek ·nie tracą 

Od minionego pomedzialku 
trwają egzaminy w Państwo­
wej Wyższej Szkole Sztuk Pla­
stycznych w Lodzi. Na pierw­
szy ogień poszły przedmioty 
praktyczne: rysunek,, kom pozy­
cja i wczoraj malarstwo. Oli 
przyszłego poniedziałku, po se­
lekcji wykonanych prac, nastą­
pią egzaminy z przedmiotów 
teoretycznych, głównie z histo­
rii sztuki. Komisji egzamina­
cyjnej przewodnlcr.y w tym ro­
ku prorek.tor FWSSP, doc. Kry. 
styn Ziell1\skl. 

o przyjęcie w poczet kandy­
datów ubiegało się 250 osób. a 
po wstępnej selekcji do egza· 
minów dopuszczono 157. Którzv 
z nich znajdą .się na liścle przy­
jętych - nie wiadomo. Faktem 
jest natomiast, że po raz pierw· 
szy od wielu lat chętnycJ1 dl'< 
startu w tym niełatwym zawo­
dzie jest znacznie mniej. W u­
bieglym roku np. było ich do· 
brze ponad 300. (hasz.) 

Z kroniki sądowe; 

7 tys. zł grzywny 

2a produkcję bimbru 
Na jeden rok pozbawienia 

wolności z zawieszeniem na 4 
lata oraz 7 tys . zl grz~wny'. ska· 
zan'a zostata przez· Sąd Pawia· 
towy w ~odżi,' Krystyna Z. 
przychwycona na gorącym u­
czynku produkowania bimb.ru. 
18 marca br. przygotowata ona 
w swym mieszkaniu przy ul. 
Próchnika 36 80 litrów zacieru 
i kiedy rozpoczęi'a gotowanie -
wkroczyła milicja. Zakwestiono­
wano poza zacierem i malą ilo­
ścią gotowego spirytusu prymi­
tywną aparaturę. 

2 LATA POZBAWIENIA 
WOLNOSCI ZA CZYNNE 

ZNIEWAZENIE 
FUNKCJONARIUSZA MO 

Sąd Powiatowy w Lodzi ska­
zat na 2 lata pozbawienia wal· 
naści Jana Piotra OStrosa (zam. 
przy ul. Ossowskiego 6 m. 25) 
za dopuszczenie się czynnej na­
paści na pelniącegó obowiązki 
służbowe funkcjonariusza MO. 
Ostros, był już poprEednio ka­
rany za podobne przestępstwo 

przez sąd wojskowy. Został wa­
runkowo zwolniony przed od­
byciem kary 4 lat więzienia i 
następne przestępstwo popelnil 
w warunkach recydywy, (zt) 

jednak nadziei, że jeszcze w 
tym roku. będą mieli okazję 
jeść smaczniejsze owoce. Dy­
rektor B. Kolaczyr\ski z Okrę­
gowej C<!ntrali Spółdzielni o­
grodniczych twierdzi, że trus­
kawkowy szczyt jest jeszcze 
przed nami i jeśli tylko pogo· 
da dopisze, można oczekiwać 
owoców lepszycl1. Myślimy, że 
i tańszych. 

O tym, że truskawki to owo­
ce, które nam bardzo smakują, 
świadczy fakt, że w naszym 
n1ieście uprawia się je nie tyl„ 
ko w ogródlrnch l na działkach, 
,ale nawet są osoby, które u· 
prawiają specjalne odmiany 
pnące na balkonach. (kas) 

Stop! 

: Ulica Karolewska. Uporządkowano w czynie spolecznym - 5 
• jest to zasługa mtodzieży ZMS-owskiej - skwery i zniwe· 
- !owano teren po rozebranych domach. W najbliższym cza- =."" 
: sie zostanie rozebrana następna rudera pod numerem 34. _ 
• Wyprowadzono już z niej lokatorów. „ 
: Ulica Towarowa. Tu przed pawilonami handlowymi nie : 
: wywieziono jeszcze gruzu, r.a co jest odpowiedzialny za- : 
: rząd Dróg i Mostów. Przedstawlciei Zarządu obiecuje solen- 5 
: nie radnym, że do końca cr.erwca br. teren ten będzie cal- -="" E · kowlcie uporządkowany. 
: Dalsza trasa rajdu wiodła zarówno przez centrum Polesia „ __ 

jak i jego obrzeża. Wszędzie - co podkreślali członkowie ko-
: misji - daje się zauważyć większą trosl<ę o porządek i ty!- : 
E_ ko w niellcznych wypadkach zastawano bałagan bądź też ·:_­

niedostateczny postęp prnwadzonych robót drogowych. Po-
=== lesie staje się wlęc, dzięki pracon1 społecznym, które roz- ·=:: 

poczęły się tu już w polewie marca br., dzielnicą uporzą-
dkowaną i coraz pięlmiejszą„. (j. kr.) 

=i 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 

decqbele! 
Dzl§ po raz dirugi z lnfoja.tywy „Dzien111ika Lódz­

'klego" pracownicy dzialów higieny komu.nalnej 
lód21l<ich stacji Sa.n.-Epid. pelnić będą w god<Łi­
nach <>d 11.30 de> 12.30 dyżur w ruchliwym cen· 
trum Lodzi - 111a placu przed „Balatonem". Na 
so.n6metrze - a.pa.racie do mierzenia gło-śnośc:, 
będzie mQż;na obserwować ska1lę hałasu towarzy­
szącego codziennellllu życiu wieLlrnmiejskiemu. 

Specjaliści z ekipy Sa.n.-Epid. udzielać będą ~ 
d!zia<llom wsze1k'i.ch mteresujących iinf-O<rlllacJi 
związamyoh z tym problemem. W niec:LZielnej „Pa.. 
nora.mie D:aiennika LódzJdego" z.na.}dziecle publi· 
kaoję -0 u<;iąi„Hwości ha.la.su i J.nnych zjaiwiska.ch 
środowiska czlo"·ieka, typowych dla. tód•zkiego 
ośrodka pnzemyslowego. (M. KR.) 
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WAZNB TELEFONY 

Informacja teleronletna OS 
Strat Potarna os, 666-łl, 295·55 

ł99-SO, 257·71 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Pogotowie MO 01 
Informacja, kolejowa 655·'5 
lDformacja PKS 265·96 H1·20 

'l'EATR'I' 

WIELKI - godz.. li 1,~msta 
niietoperz.a" 

POWSZECHNY 
„Ich CZW<>t:"O" 

godz. 

NOWY - l9.tt5 „Idiota" 

1915 

MALA SALA - godz. 20 ,„J.ek­
ke>myślna siostra" 

JARACZA - god:i:. 16 1>An.i& I 
Zielonego Wzgórza" 

MALA SCENA - nleczyri.na 
TEATR 1.15 - g~ 19.15 „Trt­

dowata0 
OPERETKA - irO<llz. 20 „Ka.per 

królewsld" 
ARLEKIN - fa.dz. 17.30 „Dża.m.11 

1 róże" 
PINOKIO - nieczynny 
KOSCIOL św. Mateusza, Ul. 

Plotl.'lkowska. 283, go<Lz, 19.JO 
Dni muz~'lkl ocganowej i ot·a-
toryj.nej. Reci!tal orgwncn;v 
Ha1ry Gro-dberg (ZSRR) w 
programie Jam. S<:lba.stian Bac!l 

MUZEA 

SZTUKI (u,l. Wlęckowsk:le110 Hl 
gD·d.Z. L1-'il9 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CY.JNEGO (uł, Gdańska 13) 
godlz. 10-il.8 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. We>lności Ul 
go.a.z. 11-11 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien­
kiewicza) g<od!Ł. 10-17 

Z.ODZKIE · ZOO 

CZY'!lne w godiz.. 9-20 
czynna do 11odz. lDl 

PALMIARNIA 
god.:z.. l0-11. 

KI N A 

(ku& 

BALTYK 1,Hello Dolly" od 
lat U (USA) fod~ 10, 13, 16. 
19 

LUTNIA - ;,Lew W zimie" od 
lat 14 (a.ng.) godz. 10, 12.30, 15. 
17.30. 20 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Posta.niec" od lat 

16 (an,g.) go.c:Lz. 10, 12.15, 14.30 
17, 19.30 • 

WLOKNIARZ „sma,k 'l.em-
sty" od lat 16 (hiszp.) godz 
10, 12.30, 15. 17,~0. 20 . 

\VOLNOSC „Jedna z tych 
rzeczy" oo !at 18 (duń;k\) 
godz. I O, 12, 14. 16. 18. t20 

ZACHĘTA - „J~a ~ tycp rze­
czy" od llllt 18 (duńsld) i(nc:J~. 
IO. 12, 14. 16. 18, 20 

TATRY-LETNIE - „ Po.kusa!' od 
lat 18 (w;!.} godz. 20.15 (k;n ~ 

· OZ)'l!llne ty~ko w dni po.go,c:Lne) 

STYLOWY-LETNIE ,,,ci.Zo-
w\ek or'klestra" od lat 16 
(tr.) ge>dz. 20.30 (kino c1:vnn• 
tylko w dni pogod111.e) 

STYLOWY Tylko dla kin 
studyjnych - ,.Ostia" o4 IU 
18 (wł.) g,ooz. 1.6, 18, 20 

STUDIO - „źródło" od lait 18 
(szwedJZJk.i) godz. 17.15, 19.30 

TATRY - Pożegna.nie z filmem 
„Po wle1kieJ bUII'zY" oo Lat H 
(.s21wajc.) godz. 10, 12.15, 14 30 
„A.n iot zagłady" od la.t 16 
(meks.) godz. 17, 19.30 

CZAJKA - „Wojenka„ wojen­
ka" (·rum.) od lat 14, go<l:z.. 11· 
19.15 

DKM - „Pamiętnlik nalo·nej g<>­
spodynJ." (USA) od lat 18 gO•lZ. 
16.30, 111. 

eo 
GDZIE 
BIED~. 
KOLEJARZ - „Nie lu,blę pome· 

dzia•lk:u" (iPC>l..) od 1'at 11 go.:iz, 
17, 19 

l.DK - ,.,o wpół do jedena..stej 
wte·czór latem" (USA) od lat 
16 god·Z. 15.15. 17.30. 19.45 

GDYNIA - „Złota. 'WdÓ'-''ka" cd 
la.t 16 (franc.) go·dz. 10, 12, H, 
J6. 18. 2,() 

HALKA - „Operacja Belg.rad" 
od la·t 14 (j'Ugo.sl.) godz. 16 
„Rze1Jni,k" o·d !.a.t 18 (Lranc.l 
godz. 18. OO 

1 MA.JA - ,,Wallka o Rzym" od 
ta't 14 (.!'uim.-wt.) g.oa.z. l~. 
18.;!1) 

MLODA GWARDIA - ,.Sekso­
latkli" od lat 16 (POL) godz.. IO, 
12. 14, 16, 1.11. 20 

MUZA - ,.Przygody Misia Yo<;ri" 
oa lat 7 (USA) godz. 16. 18, 
,.Przyjęcie" od. lat 16 (vum.l 
g·odz. 20 

OKA - „Perla w koronie" (pol) 
od lat 14 godz. 10, 12.30. !ii, 
17.30. 20 

POLESIE - ,.Butlit~" (Us.A) crd 
lat 16 g.odz. 17, 19 

POPULARNE - „Hajducy kaol­
tana Angela" (rum.) od lat l4 
godz. 17. 19 

PRZEDWIOSNIE - ;,ZWM'l"wa­
ny weekend" (fr.) od lat li 
godz. 14, 16, 18, 20 

PIONIER - „Bia~e slo·ńce pu­
St),ni" od lart; .14 (r.a.drz.) go:lz. 
10, 12. 14 „Szerrykiej d!'ogi ko­
cha.nie" o,d lait 16 ~po<l.) godz 
16. 18, 2.0 

POKOJ - „Słoneczniki" od lut 
as (wl.J go.dz, 15.30, 17.45, 20 

REKORD - „Swlat sii: gm;,eje~ 
od lat 11 (radz.) goo.z. 10, 12, 
H „Z dala. od zgleb~u" od lat 
l4 (ang.) go.da:. 16, 19.15 

ROMA - ,.Maye!'llong" Cl'd Lat lł 
(fr.) godz. i.o, 12.30, 15, 17.3Q 
,,Sieclrzą.cy po prawky'~ od \a\ 
18 (wl.J g;odz. 2.<l 

SOJUSZ - „Pod.ról: :r.a. jeden 
uśmiech" e>d Ja,t 7 (pol.) godz. 
4 7 „Lala" oo lait 16 (wl.) go·dz. 
19 

STOKI - ,.WinnetQU 1 król n.a­
fty" -Od lat lJJ. (jUJg.-NRF) godz. 
l6 „Noc mewy" od lat 18 (Ja;>) 
go·dz. 18, 20 

SWIT - „Kt'Zyżacy" od lat 11 
(poi.) god'Z. 10, 13.15, lS 30 
„Ambasadorowie nie mord.Jl!\" 
od lat 16 (NRD) godz. l9,3Q 

DYZURY APTEK 

Tuiwima 19. L imanow.skle ge> f1 
Przi-b)"s•zeW3'kiego 86 , Ossow­
skiego 4. Ga.ga.riina 6, Bra IY• 
sław151ka. ia. Obr. Stalingradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

t Kllnłka Pol.·Gfa. AM - ul.: 
Curie-Skłodowskiej U - dziel• 
nica Górna oraz a 41.ielnlcy 
Baluty po.rad.nie „K" UL Byd­
goska I z. Paca.nowskiej. 

II Klinika Pol.·Głn. AM - 01. 
Sterlinga 13 - z dzielnicy Sród• 
mieście poradnie „K" ul. No­
wotki 60 I Kopclńsktego 32 o.·a.z 
z dzlelnlcy Baluty poradnle„, K'! 
ut. I.ibelta 1 Marynarska. 

Szpital lm. M. Madurowlcra 
- Klinika WAM, ul. Fornal· 
skleJ 17 - dzielnica Polesie' 1 
dzielnicy Sródmteście porad.nie 
.,K" ul. P\Qtrkowska 107 l 
10 r.utego 7/9 oraa z d1:!.etn•cy 
Bałuty po.ra<Ln!.e „K" u.I. Tu­
ro57.owska I Traktorowa. 

Szpital Im. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Wldzew oraz z dz!eln!cy Balu· 
ty poradnie „K" ul. Snycerska 
l Sedziowska. 

Cl1iru.rgi.a o.góbna. Szipital 
lrn. Bt'll<d:ziń»kiege> (Kooyn.ierów 
Gdyń9kich 61) 

Chiru1~gia urazowa - Szpila! 
im. Ra,dlińsikiego (Drewne>wi;;ca 
75) 

Laryngologia Szplt.al Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital lm. 
Ba:t"liloklego (Ko,pci ńskiego 22) 

Chlrul!'gia i ia,ryngo!ogia •lt.te-" 
c!ęca Szpital lm KC)fcza.k• 
(Armll Czerwonej 15) 

Okuilstyka· Szpital trn; 
Barlloklego (Ko·pcfńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut M~ 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 131, tel. 666·61. 

Ogólnomiejski Teletonic~~ll' 
Punkt Info.rmacyjny dotyczący 
pracy e>lacówek slu:!.lfy z<lrow~a 
telefoo 615-n czYnll.y Jest w 
godz. od 7 do :Il, Ol)ró~ ate­
d~iel L iWi!\t. . 



FRANCUSKI, niemdeck~; J------------------------------------.... ====:: 
rooyj&ki, nau•ka, po.praw-

WIELKA OKAZJA! ki GlO<Wa.oki. Tel. 
362-00. 7903-g 

MATEMATYKA, fizyka, 
257~57 mgr Pluskowslti . 

PP „MOTOZBYT~~ 
w ŁODZ{, MATEMATYKA, 

533-00, MagWter 
koj">ZYcdci.. 

5897-.g 

fLzyka, 
Niepo-

7781-g 
ul. Piotra Skargi 12 DYPLOMOWANA pielę­

gni.a.rika pnzyJmie pra·cę 

Informuje, ie posiada duży wybór samochodów dyżu.ry nocne pr:y 
chor€!j O·sobie. Zaka,~na 
62 m. 1.3, praiwa od::~y­
na, II p. 7923-g marki 

WARSZAWA typ 223 
w cenie zł. 120.000 

POTRZEBNA pani do 
• Qpiekl on.a·d rocznym 

dzieckiem na letnisku. 
przez li.piec, sierpień. 
Pa1bianice, 20 Sty<:z.n .a 
190, J. RlllkO·W'Ska. 8°'13-g 

OPTYK Włodarczyk, 
Póhnoc.na 1 krótkie 
termLny u.sbu·g. 79511-g 

które można nabywać na dogodnych warunkach 
ratalnych: 

NAPRAWA telewWC>r.lw 
615-22., Glo•wiID!s•kJ.. 5571-g 

JCP uni-ewa.żnia &kradzio­
ną legiJtymację służbo·wą 
nr 37'0 Zofii Maj, Woj~a 
Pobskieg-0 1.14 u.powaUita­
jącą d<> SO proc. zniżki 
k-oleJO<Wej. 7942-g 

dla odbiorców prywatnych - 24 raty miesięczne 
dla taksówkarzy - 36 rat miesięcznych. ANN A Bartooilk:, Zgierz, 

Ko,syn ierów 4 zgu.blla 
ksiiąż.kę mel-clu.nlmwą. Życzymy udanego zakupu. 7965-g 

ll••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••u WACLAW MLelicld., Na­
l"Ulto•wicza 39 zgubi! lein. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Nieruchomości LOKALE 

Dr ZIOMKOWSKI, 9kó:­
ne, weneryczne. 16-19. 
Pio·tr1koWSka 59, oprócz 
S<>bót. 7607-g 

FUTRO ~e la.pki ka­
raiku.łowe . ka.nadyjsJne 
(modny fa-'o.n) spi-~am 
tel. &13-69 od g-0ct.z. 16. 

stwcl1e.nc.ką nr 2170<5 wyd. 
pr-zez. PL. 8005-g 

ZGUBIONO za.śwladCŁC-
nie nr 219592 <> po-kryciu 
dewiJzo-wynn na nazwi.s.k•J 
Piotr Kolma= Sienkie­
wtcza 100. 8015-g 

DOM, o.gród d plac P<>d SOPOT, Gdań.sk - po-
Z&bu.ctowę s,pnzectam: No- kój , miesz.ka111ie - o-0.- DOCZEPĘ turystycz.ną 
waik, Koluszki., ul. Ko- n.aJmę, 2'>"'7-<l'l. 82%-g sipnedam łu.b w,;po2yc,ę. 

UNIEW AżNIA się zagu­
bioną piecząlbkę o 11reści: 
„.Plrewen tor.i.urn nr l w 
Lo>d"Zi, uU.. P<>pialY' 10, 
Tel. ł24-76 (3) ". 7938-g 

ściu•szki. 87 790e-g Tel. 442-81, po 20. 8576-g 
. PILNIE P<>SIZu.ku.ję poiko-

DZJAl.KJ Pod l:ru.dowę ju &UbloJ<.atorsikiego ty1ko USZKODZONY a.grega.t 
domków jedmoro<Lzlminych w śródmieściu. Oferty l<>dówk! S1prężarkowej 
na terenie G!O'W'lla - „7858" P.rasa, Plot.rkow- ku.µię. 586-55. 7118-\l 
- Slprzedam. Oferty ska 96. SWIATLOMIERZ f<>t-0gra­
~:a3;, Pra.sa Piotl1ko·w- POKOJ w śróctmieściJu dv ficzny - klllpię. 431-10. 
------------ wynajęcia. Oferty „7·882" 
DOMEK miurowa.ny trzy- Pra.sa, Pl-0'1lrlkows.ka 96. 

UNIEWAżNIAM Slkra­
dzioną pieczątkę o treści: 
„Bo,gUJS!aiwa Noroyińs.ka, 
lekarz, Lódź, Dłu.g-0s ,:a 
1/5 m. 6, „2.fl73" m. Lódź". 

iiZlbo.wy, (mii.esz.kanie na 
zam.ia111ę), - sprzeclam. Ml.ODE . maJ!żeńS!'w<>. -: 
Styil-OIWa 18. 7939_a czlO>lllk0i~1e spoM.ztelm 
__________ __;0 poszukUJe p<iJcOJU. lub 2 

GOSPODARSTWO rolne z k~hlnią na <>kres 1-2 
1.25 ha, bu.ctynkl przy lata. Orerty „7909" Pra­
PI0111owej 12 <>ra'Z PTZY sa, PiotrikoW'Sika 96. 
Wicl OO - 1.40 ha - . 
aprzedam. JOa.tll!1a Dą- PRĄCUJĄCA p~UJe 
browska Pio-no-wa l• Po.k?"j.u "' nlek.rępułącym 
Lódź 7916 • weisc1ern w Zg·1enu. 

· -g Ofenty „7!Ml0" Prasa, 
PLAC bud01W>la111y 740 m Pi<>trikCl'W'Slkla 96. 
na Chojna.eh za torem - DĄBROWA - M2 kwa­
sprzeda.m. An.na Geba~. terUJ11ko•we zamienię na 
Bytom, KatOIWtiicka 47 r&wnorzęct~e - Baluty, 
m. a. 7976-g Tel. 505-VT. 80.18-g 

DZIALKĘ 400 m w Hele- LETNISKA de> wy.najęcia 
nQW'ku sprze-clam. Ofe:-ty - &ma.roi.ew Górk.i . Tel. 
„1'975" .F\ra.sa, Piotrk<>w- SIH-157. 7984-g 
ska 96. 

R02NE DOMEK jeclnor<>dzinny w 
Krakowie (nowy), cz~e­
ry po-koje. kuchinia. :a-•------------
zien.ka, ga.raż zamlen;ę Dr JADWIGA ATuforowicz 
na po<lo•bny w Lodz!. - Slkónne - weneryczne. 
Oferty „8109" Prasa, 16.30-19. P.ró<:hnika 8. 
P.io·tl1kowska 96. 8395-g 

·~-........ -.... ...;...;-..;...;-..;-...;-...;-..;-·.._:...;_ .... _. 
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MAGAZYN ZAMKNIĘTY 
o pow. 650-700 m2 

do składowania materiałów 
zaopatrzeniowych 
wydzierżawi 

niezwłocznie. na .terenie 
m. Łodzi 

t 
'~ 
,• 
• 

I 

I 
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FABRYKA DYWANOW ,• 

DYWILAN" ,• 
Jl ,• 

tódi, ul. Kilińskiego 102. ,• 
Oferty z przedsiębiorstw pań- :: 
stwowych i spółdzielczych przyj- , 
mowane są przez dział zaopa- :• 

: trzenia. 1 
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5 u~~ 5 - -5 ZASADNICZA SZKOLA 5 
! WLOKIENNICZA dla PRACUJĄCYCH 5 
E ZP.B im. Juliana Marchlewskiego § 
~ w LODZI, ul. DREWNOWSKA 88 5 
=: przyjmuje zapisy 5 e na rok szkolny 1~72/73 5 = uczniów z terenu m. Lodzi na następu- • e jące kierunki: 5 
: PRZĘDZALNICTWO BAWELNY 5 - -5 (2 1/2-letnia) dziewczęta i chlopcy w : 
5 wieku 15 lat, którzy ukończyli 8 klas E 
: szkoly podstawowej, : 
: TKACTWO : 
5 (2 1/2-letnia) dziewczęta i chłopcy w E 
5 wieku 15 lat, którzy ukończyli 8 klas :E 
§:: szkoły podstawowej, E„„:„ 

WYKO~CZALNICTWO 

„ (2 1/2-letnia) chłopcy w wieku 16 lat, :„ E którzy ukończyli 8 klas szkoły podst. 
: Miesięczne wynagrodzenie za pracę w § 
: czasie nauki: : 
5 w I roku - 205 zl : 
: w II roku - 375 zl : 
5 w III roku __, wg układu zbiorowe- 5 
: ~ ~acy. 5_: 5 Zapisy przyjmuje sekretańat sz!toly 
5 w Lodzi, ul. Drewnowska. 88. • 
Tt I lt 111111111Iii111 U• I I I li Ili li I I I I li I li I I I I I li I I Ili I lj 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

GLOWNEGO MECHANIKA z wyższym wykształce­
niem technicznym, st. ekonomistów do działu eko­
nomicznego z wykształceniem wyz.szym lub śre­
dnim, tokarzy, frezerów, szlifierzy do narzędziow­
ni i na produkcję, robotników gospodarczych, war­
towników do straży przemysłowej, hartownika do 
narzędziowni 1 tłoczarzy na produkcję zatrudni 
natychmiast Lódzka Fabryka Zegarów, ut. Wigury 
21. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 1 szkolenia za­
wodowego w godz. 7-15. 4722/k 

MURARZY, elektromonterów, •Iusarzy-hydraull-
ków, robotnJków transportu, wartowników do 
straży przemysłowej, manewrowego I zwrotnicze­
go (z upi-awnienJaml PKP), dróżnika przejazdo­
wego, drukarzy na drukarki rotacyjne oraz pra­
cowników - mężczyzn na wykończ.alni <; zatru­
dnią zaraz Zakłady Przemysłu Baweluianego im. 
J. Ma.rchlewsk.lego „Poltex" Zgloozenia przyjmu­
je dział osobowy l szkolenia zawodowego, Lódt, 
ut. Ogrodowa 17. 3834/k 

ST. INSPEKTORA BHP z wykształceniem ~red­
nim oraz co najmniej 6-letnlą praktyką, mistrza 
budowlanego i stolarskiego (z uprawnieniami) , sto­
larzy, szklarzy, murarzy, betoniarzy, monterów 
inst<1lacji wodno-\rnnalizacyjnych, magazynierów, 
elelctryków z Il, III i IV gr bhp, robotników . bu­
dowlanych, dozorców - portierów, cieśli, cerami­
ków, malarzy zatrudni natychmiast Lódzkie Przed· 
siębiorstwo Budowlane Przemysłu Lekkiego „Pól· 
noc" w Lodzi, ul. Piotrkowska 171. Zgłoszenia 
przyjmuje dzial kadr i szkolenia pod w/w adre­
sem. Warunki pracy i placy zgodnie z ukladem 
zbiorowym dla pracowników budownictwa. 3414/k 

MURARZY - tynkarzy, brukarzy, cieśli, robotni­
ków budowlariych, monterów konstr. żelbet., beto· 
niarzy, zbrojarzy, maszynistów żurawi, spawaczy 
elektrycznycl1 1 elektromonterów z aktualną grupa 
BHP zatrudni zaraz bez skierowania Wydziału 
Zatrudnienia Lódzkle Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Wielkopłytowego ,,Dąbrowa" w Lodzi, ul. 
Gagarina 13, pokój 5, Przy prp.cy· w akordzie zry­
czałtowanym istnieje możliwość uzyskania wyso-
kich premii. 3934-k 

r.l~CĘ ' DYREKTORA d/9 naulrow!o•badawczych 
generaiLnego techinOJoga iroz.W>c>ju teohlnologii 
ob.róblkli. ścienmrllc zatrudni natychmiast Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy Obróbki Sclernej w Lodzi, 
ul. Wólczańska 178. Kandydaci winni posiadać 
ukończone wyższe studia techniczne (specjalność -
mechanik), kilkuletnią praktykę w produkcji oraz 
stopień naukowy. warunki pracy 1 placy do omó­
wienia. Zgłoszenia przyjmuje komórka kadr 1 
szkolenia zawodowego Ośrodka Badawczo-Rozwo­
jowego w Lodzi. Dla kandydatów zamiejscowych 
istnieje możliwość przydzielenia mieszkania służ­
bowego w nowym budownictwie. 

OFICERA POZARNICTW A na stanowisko młodsze­
go inspektora, tokarzy, frezerów, ślusarzy, elektry­
ków, wytaczarza, szklarza oraz robo.tników nie­
wykwalifikowanych za.trud.ni natychmiut w odlew-
ni Fab)'yka Urządzeń Budowlanych, l.ódt, ul. 
Strzelczyka 7/9. 4368/k 

MURARZY, cleśll, betoniarzy, robotników budowla­
nych I operatorów na sprzęt ciężki, oraz Inżynie­
rów techników budowlanych, mistrzów, st. !nspe­
kto;a dis BHP, kierownika sekcji technicznej na 
stamowiska.<:h w wyko.na.w.stwlie oraz w .zarzą.ctz.ie re­
jonu zatrudni na terenle m. Lodzi Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni I Przemysłu 
„Energoblok" Rejon Budów Lódź. Pracownikom 
gwarantuje się upraw-niema WY111ikające z układu 
zbiorowego pracy w budownictwie, a wyróżniają­
cym się premie specjalne oraz możliwość uzyska­
nia wkładu na mieszkanie spółdzielcze. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja zatrudnienia, Lódt ul. Targowa 
1/3, tel. 314-11 w godz. 7-15. 4272/k 

JNZYNIEROW specjalistów z dziedziny dziewiar­
stwa oraz Inżynierów specjalistów w dziedzinie 
konstrukcji maszyn dziewiarskich, tokarzy, freze­
rów, szlifierzy, ślusarzy narzędziowych, modelarzy 
w drewnie i metalu, ro-botni.ków na Odlewnię , ro­
botników niewykwalifikowanych do transportu 
wewnętrznego, strażników do straży przemysłowej· 
1 do przY'IJczenla w wyżej wymienic>nych zawo­
dach przyjmą zaraz na bardzo korzystnych warun­
kach Widzewskie Zakłady Maszyn Włókienniczych 
Wlfama" w Lodzi, ul. Armil Czerwonej 89. Zgło­

~zenia przyjmuje c<>dzlennie w godz. 8-12 dział 
spraw c>sobowych I szkolemla zawodowego bez 
skierowania z Urzędu Zatrudnienia z terenu m. 
LodzJ. 1 województwa, 1165/k 

czytelników od od czytelników = 
ao 

= 
do „„„„.!._.„„„„. 

NTU 303·04 
od owiada 
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ROBOTNIK Z ZPB JM. OBR. 

POKOJU: Za.siągnąlem porady 
Jekairza s1pecjalisty w spółdziel­
ni lekllll'Sklej. Nim posta.wił 
diagll)oo:ę, musiałem wyj!:<>natl 
kilka badań laboratoryjnych. 
Oczywiście na własny kosz.t, 
chociaż w na.szym zakladz1e 
jest Jaborąitol'ium analitycmie. 
Ląeznie z leka.rstwami wyda­

łem już 650 zł. A zaraibiam tyl­
ko 2 ty5. zł. z czego muszę 
utrzymać ź<>nę rencistkę i syna, 
u<:.7Jtl'ia toohnilmlm. Nie star· 
czyło mi już pieniędzy, żeby 
prywatnie :nr<>bić dożylne za­
strzyki. Prosiłem leka<rza zakła­
dowego, aby porz;wo.Jil mi w-..:iąć 
je w ambulatorium. Odmówił, 
fJWierdząc, że przep:isy nie poz­
walają honorować recept ani 
iz.leceń na zabie,,"".i wystawia­
nych przez leka.rzy prywa!Jny>ch. 
Uważam, że to b"'rdro kr.zyw­
dzą<:y prn;ep;s, b>ją<:y w nasa:• 
„kiesrŁenie''· 

RED.: W oeLu wy>jaśmienia 
sprawy skontaktowaliśmy się z 
kie['()IWl!li.kiem przya:a.kladowej 
iprzychodmi dr W=dą Kurcza­
kową. Twie'!'dzi ona, że muslll­
lo zaiistmieć jakLeś niepQT<n:u­
mlenie Otóż nie wolmo tylko 
wyda1wać 1lW<>lnień na pc>dsta­
wie orzeczeń i Wllliosków leka­
rzy prywailJnych bądź ze spól­
dz,ie!Jni., nie wc>mo też przepisy­
wać re<:ept przez ni<:h wyda­
nych. Natomiast wszystkie za· 
biegi zlecone przez lekany z 
łód.zki·Ch 51pół<l"Zielni. są hQIO<>rO­
wame. A więc mdal Pall\ pelnA 
prawo ~ać wyko111ania zable-

g"ta marginesie tego przykre. 
go i'llcydentu chcielń.by>Śmy po­
ruso:yć sprawę re<:ept wy.sta•wla­
nych przez lekaorzy spółd-ziel· 
czych Otóż naszym zdaniem, 
w wY';fąitkowych prz:1npadkach 
-zacÓWlno lekarze rejonowi jak 1 
zakladoWi powirr11nl mieć prawo 
do Jch sankcj01nowania. Oczy­
wiście po -d0>klad.nym zbadaniu 
ch0>rego I stwiero.zeniu, że diag­
noza się pokrywa. Są bmviem 
chony, ~órzy znajdują się w 
trudnych wa.runkach material• 
nvch. Czy właśnie datego maja 
onl nie kO>r7Y'"tAć 'l. pomocy I 
komsu.Itacjl leka,rzy spe<:Jal!/Sltówf 
List cho,rego rc>bo,tmika z ZPB 
im. Obr. Po.koju jest tego wy­
mownym t jakże bolesnym 
Pl'ZY~adem. GLZ. 

• • • 
KIERpWNIK: Pelntę w przed­

się)>iorstwie funkcję kiero~vul· 
czą. Podco.a.s urlopu jednego z 
kier<>W>ników, zastępowałem go, 
wyk<>m1jąc pracę i nadzór nad 
dwoma działami jedn~ześnie. 
W tym czasie wydałem pracoow­
nlk<>Wi poleee.nle. N.ie s:pra.wdij­
lem jednak czy z<>stalo ono 
właściwie wykonane i przed• 
siębio.rstwo poniO\Sło, co pra,wda 
niewielk:ie ale pewne ~traty. Za 
lcarę poq;bawiooo mnie premii. 
Czuję się tym polti:izY'Wdo:ony, 
bo nie dosyć, :te robiłem za 
dwóch, to jes'llcize z tego poiwn­
du mu&zę po.nosić k<>nsekwen­
oje maiterialne. 

RED : Piizecież nie m'US!al Pan 
Pl'ZY'jm01Wać tego zastępstwa. 
Ale Jeśli jwż wyralJil Pan zgo­
dę na pebniende dodatlrowych 
obo.wLą'ZJków kierowmi.czych, tym 
samym. po.nosi Pam odpow1edzia1-
ność z.a dwa odcimkL pracy. Talkie 
łączenie zastęP15itiw - naszym 
z.da111iem - nie najlepiej świad­
czy o ocgamii-zacji pracy w wa­
szym. przedsńębixllrstwie . . Czyżby 
boiwlem w działach nie było i'll­
nych, p-oza Panem, nzetebnych 
i lrolllJPetentnych prac01WU1ików, 
urhdeją,cy>eh po.kierować pracą na 
cz.as nieol:>eono.ści ich kierowni-
ków? 11\Lz. 

• • • 

e Zabieei są honorowane 
e Kara za zastępstwo? 
e Spółdzielcze prawo do lokalu 

t<>. Miesiące jednak płyną, a ja 
nie jemem e:zlc>nk.iem spółdz.iel­
nl i nie zoo:tanę nim do.póki 
nie przeprowadzę postęp<>wanla 
$1pa4ko<Wego, Czy jest to na­
pra.wdę niezbędne, jeśli jedyny­
mi o.s~bami upra.wnionymi do 
dzied.zico:enia pC> mężu jest cór­
ka i ja - pyta ob. W. G. oraz 
dwie inne czytelnic-zki znajdu­
jące się w podQlmej sytu~ji. 

RED.: Statu.t każdej spółdziel­
ni przewiduje, że wspólmalżo· 
nek zmarłego czl<Jonka ma pier­
szeńsbwo do uzyskania spól­
d'llielczego prawa do loka.tu. Ale 
warunkiem przyjęcia na czł01n­
ka jest zgro-madzenie wkła<iu 
lub udowod111'ie;nie pira1Wa do 
wkładu już zgromadzonego. 
Zgooode z artyiklułem 931 kodeksu 
cyw1Jnego z chlwliJą śmierci 

spadikobiercy z ustawy pQwo­
lani są do spadku jego dzieci 
oraz malżomek, pnzy ozym mo­
gą to być d-zieci ju!Ż dc>rosłe, 
ntte mieszkające z rodz.Leami, 
luib dzieci z po.przedniego mał­
żeństwa. A jeśli ma1łżelistwo by­
le bezdzietne i najb!Lż.si k.rew­
n1 zmarłego. 

SfPół<liz.ielrrLi.e same n ie mogą 
U&talać kto je.st up01ważni001y 
do spadku, a kto nie. Statuty 
me przewLdują też au.tomaty<:z­
nego pt'Zyzna.ni.a czl-0.nkootwa 
wspólmałżonk<llWi jeśli mieszka­
ją wrao: z ninn dzieci. Dlatego 
też ob. W. G. i im.ne nasze czy­
telnicz.kt m.U1Szą wystąpli.ć do są­
du o stwiel'Clizenie ich praw do 
wikładu bo dopiero Wftedy Uł­
rząd spóldziielmi będrzie mógl 
p.rzyjąć je w poczet .swych 
członków. (h) 

• i 

NADPLACONY ZASILE~ 

B. W.: Od wrzdnla ub. ro­
ku syn przebywa w interna.cie. 
Do ma.rea br. tj. do mC>mentu 
w którym nie ukończył 16 lat 
otrzymywałem na niego zasi­
łek, W marcu jf.dnak nie tyl­
ko wstrzymano ml wypłatę za­
siłku, ale na dodatek polecono 
zwrócić pobrane w poprzed­
nlrh mle~lącach pieniądze. 

Nie bardzo rozumlf'm dlacze­
go, przeci<U. 7,a internat płacę, 
syn nie pobiera stypendium, a 
zarobki mam ni.~kle? 

RED.: Rod7.ice mają u.praw­
n!e.nla do pobierania zasllku 
na dzieci wtedy gdy są <Jone na 
l<Jh całkowitym i wylącimym t•­
trz)-ma'lllu. A•nl dzieci otrzymu­
jące stypendium, ani przeby­
wające w internacie tego wa­
runku nie spełniają. To co pla­
cą za inte.mat rodzice. stanowi 
bowiem tylko c-zęść kosztów u­
trzyma.n!a ucznia. Resztę 1 to 
wcale IIlieba•ga~eLną do·placa 
państwo. 

Zatem do za.s!l'ku na svna 
juiż od wrz.eśnia nie mial Pa.n 

u.prawnleń, 41.le że nadpłata na.o 
stąpila wskutek prz?ocrem.a za­
kładu radzimy zwroc1ć slę do 
dyrekcji ZUS z proś.bą o u.mr.­
rzenie po·branego nieslusznie w 
po-przednich miesiąca.eh zasaku. 

(b) 

• Jf • 
NIEFORTUNJ<IA NOWOSC 

Nabyłam nowy gatunek znl• 
czy pr<>dukcji Chemicznej Sp~I· 
dzielni Pracy „Batesca" w B~· 
tym Stoku. Ale bardzo zaw10• 
dlam się na tej nowości, choć 
kosztowała ona niemało, Chc1s­
łabym więc wiedzieć, kto se• 
zwolił na produkcję znlcz.Y1 
które palą się tylko prze-z kil· 
ka minut i dlaczego łódzcy 
handlowcy przed sprowatl7.e• 
niem ich do Lodzi nie pomy• 
śleli o sprawdzeniu jakości ' te• 
go nabytku? (E. K.) 

RED.: Po Pani sygnale PIH 
i PKC zaLnteresowaly się la· 
kością. P ierwsze bada.nia wy• 
pad!y n iekorzys.tn!e, gdyż .:>ka· 
zało s ię. że zn!C1.e zwłaszcza " 
płomieniu czerwonym opalają 
się jedy:nie powierzchownie I soa 
Jają zaledwie w 25 proc. :PKO 
zaleciło za.tern wc>j. !.nspektoro· 
wi PIH dc>ke>nanie bardziej do­
kładnych badań laboratoryj­
nych i jeśli pierw<>tne usta•e· 
nia potwierdzą się, ,,Bet~ca" 
zaprze.stam!e produ.kcji małe • 
wartościowych zniczy. 

zawiadamlaj"'c nas o tych i:o• 
sul!llęcia<:h, Pa.ńsbw Kom. Cen 
w BialymstCYku wyraziła Pa!\i 
u.zna.nie za cenną Informację, 
która pozwo.li na wyelimino­
wanie z obrotu t<>wa.rowego wy­
robów o niewłaśclwiej ja.koki. 

Zgłoś się 

kliencie 

(h) 

W dnlu 19 tnaja nie z1umy 
nam klient nabvł w nasiz.ym 
sklepie pompę wirową PW-32, 
plac110 za ndl\ 2,180 zlotych. 
TY'mc.zasem pl"Zez poonylkę 

wyda.liśmy mu pompę S-23, 
wart<>ści 3.080 zl. Mamy więc 

stratę a.ż 900 zło.tych. 
Na nas.z„ za,rQb\l.i jest to bar­
dzo dużo. Dlatego prosimy 
redakcję o zamiesze-zenle na­
szero listu. M«>Że klient prze­
czyta ro w Was-zej poczytnej 
gazecie i albo zwród nam 
pieniądze albo wymieni pom­
pę na właściwa. 

Edward Dzled.zturs·ld 
kier. skilepu 694 

ucr. Pi<>trk.OIW\Slka 175 

Poczta Czytelników „DL" 

+ Dzikie zsypisko 
+ W strugach deszczu 
Po jednej stronie ul. Rzgowskiej i Gagarina stoi ladny spóldziel• 

czy blo~. Po drugiej . straszą ruiny garaży i stosy gruzu. Wszystko 
to codz1enme oglądaią pasażerowie oczekujący na tramwaj linii 
„1" i „15" lub aut?bus linii „68" marząc o chwili, gdy ktoś pomyśli 
o za~ospodarowamu placyku i ustawieniu tu daszku chroniącel'(o 
pasazerów przed deszczem. 

* * * OD REDAKCJI: Uprzejmie prosimy naszych Czytelników o poda· 

CZYTELNIK L. J, 

wanie pełnego brzmienia nazwisk oraz adresu. Na wiele bowiem 
listów nie jesteśmy w stanie - z tego pC>wodu - odpowiedzieć a 
załatWianle niektórych spraw sy gnaJlzowanych nam przez was jest 
utrudnlo-ne. 

Wraa: z mężem i nieletnią cór- * >:f. tr 
ką zaijm.01Waliśmy miesrz;kanle W związku z notatką pt. „Kultura na ~mletniku" traktującej 
spółdzielcze. Po nagiej śmierci o zaśmieconym zapleczi:- ul. Lumumby, chcę opierając się na SWO• 
męża 2lWr6cilam s.ię do spół- ich obserwacjac~ wyjasnić skąd się biorą śmieci na osiedlu stu­
dzielni Q pr~anie mi praw denck1m. Stąd, ze bez przerwy niektórzy woźnice zamiast na wy­
ozlonkoiWSkicb. Jednocześnie za- znaczone. do teg~ celu wysyp1 ko zrzucają śmieci gdzie się da, a 
kład pra.cy męża wystosował I szczególnie c.hętme na zaplecze miasteczka studenckiego. 
do &p61d1Jielni pismo stwierdza- A pome~az. n ikt nie przes~kadza im w tym procederze za jakiś 
jące, że wyraża zgodę, aby czas góry smiecl osiąg.r:ą takie rozmiary, że trzeba się będzie zająć 
wkł~d pnyama111y przed la.ty ich wywózką i oczyw1scie po raz wtóry płacić wozakom. 
mę7l0<Wf. przelać na m<>Je ko.n- (Nazwisko znane redakcji) 
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MONTEROW na centr. ogrzew I wocl.-kan„ po­
mocników elektryka, formierzy do odlewni ręcz­
nych I maszynowych, monter samochodowego I 
na sprzęt budowlany, elektryka samochodowego, 
elektryka-konserwatora na elektronarzędzia, ope­
ratorów z uprawnieniami na sprężarkę i dźwig 
oraz pracowników z wykształceniem wyższym lub 
średnim technicznym na stanowiskach kierowni­
ków budów robót sanitarnych zatrudni na terenie 
m. Lodzi Lódzkie Przedsiębiorstwo Instala.cjl Sa­
nitarnych i Elektrycznych, Zgłoszenia pnyjmuje 
dzial organizacji 1 kadr, Lódź, ul, Sienkiewicza 65, 
pokój 401, piętro IV. 4258/k 

KIEROWNIKA dzlalu zaopatrzenJa 1 kompletacji 
dostaw maszyn I urządzen zatrudni z terenu m. 
Lodzi Elektrodepl<>Wnia Lódź III w budowle "" 
Lodzi, ul. Swojska Za, Wymagane wy>kS"ztałcen!e 
wyż5.2'.e technJ.czne lub ekonomlcz;ne, względnie 
srednie wykształcenie i kilkuletni staż pracy w 
inwestycjach. Warunki pracy I płacy do <>mówie-
nia w Dyrekcji budowy EC-III. 4429/k 

SPECJALISTĘ (Inżyniera) dis ochrony przeclw-
po~arowej zatrudnią zaraz na pełnym etacie 
ZP1PPP „Polopren" w Lodzi, ul. Jaracza 52. 
Wymagane Wykształcenie wyższe techniczne I a 
!~ta praktyki na stanowlsku technicznym w przed­
siębiorstwach chemicznych Warunki płacy wg. za­
sad określonych dla członków Korpusu Technicz­
nego Pożarnictwa lub według tabeli plac dla sta­
nowisk lnż.-tech. w przedsiębiorstwach przemysło­
wych. 4832/11: 

MURARZY, cleśll, tynkarzy, palacza, robotników 
niewykwaliflkowanych, betoniarzy, kierowcę na 
ciągnlk, operatora na koparko-spycharkę „'Blalo­
'l'Uś", qpeirat~ra .spycharki, opera.rora ma dźwig 
„Październik", monterów maszyn budowlanych (pra­
<:a na wyookości), dozorców obiektów budowlanych 
zatrudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego nr 3, l.ódź, ul. Sienkiewicza 85/87. Wy­
nall:rodzenle wg. układu pracy w budownictwie 
w tym premie do 40 proc. z tytułu prac w akor­
dzie zryczałtowanym. Pracownicy niewykwalifiko­
wani mogą ukończyć kurs kwalifikacyjny przy­
uozający ero .zaiwoou. Zamiejscowym przedisięllior­
stwo umożliwia uzyskanie przyrzeczenia zameldo­
wania w ,Lodzi na pobyt stały. Zapewnia się hotel 
robotniczy I całodzienne posiłki. Zgłoszenia przyj­
muje dzial zatrudnienia i plac Xll piętro, pokój 
1220, tel. 658-14, . U26/k 

UWAGA! 
ABSOLWENCI SREDNICH I ZASADNICZYCH 

SZKOL ZAWODOWYCH! 

Zaklady Przemysłu Bawełnianego Im. F. Dzierźyń• 
skiego w Lodzi, ul. Piotrkowska 293/295 przyjmą 
natychmiast na wstępny staż pracy na stano­
wiska: ślusarza, frezera, stolarza, szklarza, ele• 
ktromontera i hydraulika (mężczyźni), a . w za• 
wodzie przędzalnika i tkacza. również kobiety. 
Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela dział osobowy i szkolenia zawodowego w 
godz. 7.30-15.30. 5106-k 

J)ZIENN~ ŁODZKI nr 14~ ~7423), ~ 



Tajemnica 

ewolucli 

Nikt już drlś w ~"fecle nauki nie kwestionuje ogólnycb r 
zasa,d ewolucji rodzaju ludzkiego i jego pokrewieństwa 
z najwyższym; formami roz;wojowymi innych ssaków. WY· 
gasły namiętności wzbudzone kiedyś sbwierdzcniem „pocho­
dzenia od malpy", przyjęto teońę o równoległym rozwo­
ju ludzi 1 małp czleko~altnych od wspólnych przodków 
przed miliooa mi lat. 

Dziś ~Radiot'lelewizji 

Dlaczego 
Ale chociaiż ciągle ' nowe odkrycia S'1lczą.~ków kostnyrh 

z dawnych epok uzupełniają st.ale ten historyczny rodo­
wód C·zlowieka. pozostają w 11im jeszc,ze miejsca niejasne, 
zagadki oczekujące na rozwiązanie. Jedną z nich problP.· 
mem _szc~ególnie mocno badanym dziś przez na~kę, jest 
oclpow1edz na pytanie: co stalo się z małpami? Dlaci:Pgo 
ci nasi „lrnzyn.1 z bocz.nej linii" <1:atrzymall się w roz· 
woju? 

CZWARTEK -. 22 CZERWCA 

PROGRAM I 

Io.oo Wiad. 10.05 „o chlebie, 
miłości i karabinie" - fragm. 
pow. 10.25 600 sekund z zesp. 
F'ranka Barnera. 10.35 „o śpie­
wie, pieśniach I piosenkach". 
10.50 Nowosci nauki i techniki. 
Il.OO Przed startem na wyższe 

uczelnie. 11.20 Rep. o kapeli M. 
Krawczyka z Niegosławic. 11.40 
Piosenki z Paryża. 11.50 Porad· 
nia Rodzinna. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 Z olszt;vńskiej fo­
uoteki muzycznej. 12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Z życia 
Zw. Radz. 13.20 Na swojską nu· 
tę. 13.40 Więcej, lepiej, taniej. 
14.00 Nie przemilczeć, nie zapo­
mnieć. 14.10 J. S. Bach - VI 
Sonata G-dur. 14.30 z estrad i 
scen operowych. 15.00 Wiad. 
I5.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Opi­
nie Judzi partii. 16.15 Kompo­
zytor tygodnia - A. Chaczatu­
rian. 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią. 18.50 Muzyka i aktualno­
ści. 19.15 Kupić nie kupić, po­
stuchać warto. 19.30 Wszechni­
ca Pedagogiczna. 19.45 Mistrzo­
wie lekkiej batuty, 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.30 X Festiwal 

poszły w 
SZTUJ{A RZUCANIA 

KAMIENIEM 

Wielkie ma~py go,ryle, 
in;•mpa.nsy, orangutaJJy - cho­
ciaż tak bliskie gatunkowi ho­
mo sapioos, jednak n ie stały 
s i ę ludi.mi, chociaż zwierzęta te 
mają tak w iele cech oharak'te­
rystycznych dla człowieka. Ana­
log ie nie kończą się na budo­
w ie arnatomicznej, na prymityw­
n ych oz.na.kach zachowa.nia F: ię, 
wyra.żania stanów emocjo.nal­
i;ych. Obserwacje udowad,n i ają, 
ze wielkie mabpy zde>lne są też 
wykonywać pewne czyinności , 
nai.wijmy je - technologlcwe, 
jak budowa,nie schronów przed 
deszczem, po ług i.wanie się na­
rzędz i a.ml i bronią. 

Mamy do czynienia z intry­
gującym pyta1n!cm - co spra­
wiło, że w c i ągu tys[ącleci 
w ielkie małpy n ie wykorzysta­
ły tkwiących w nich me>żli<wo­
ści, a.by wejść w stadium 
świadomego bworzenia wartości 
materia.Jnych i kulturnlnych? 

W książce prof. w. Stęśliic· 
k iej ,.Rodowód człe>w ieka uzu­
pe!niOl!ly" czytamy, że aby od­
pow.iedzieć na te pytania, holen­
de.rscy zoopsychologe>wie zgrn­
madZ1iU ohszemy mMeriał po­
równa.wczy, zebrali wypowiedzi 
wielu wybitnych przyrodni1ków, 

naukowych pracown Lków ZOO, 
zawode>wych myślLwych. Za 
punkot wyjścia przyjęto umie­
jętność rzucania w cel ka.mde· 
n iem ara.z używa,nia ki.ja 
S lltu ,kę miotania ka.mieniem 

najszybciej opanowują szym­
pa,nsy i goryle. Szyimparu;y tra­
fiają w cel ru.chomy, a więc 
zdolne są brać niezbędną po­
prawkę w momencie wyrzutu, 
u względJn i ając prędkość przesu­
wania się obiektu. Ten spooób 
obrony lub ataku używany jest 
o wiele częściej prv.1.ez małpy 
pochod:"Lące z sawrunn nŁż przez 
małpy leśne. 

Wszystklie wypowiedz.i, zebra• 
ne przez holMder. kich uc:zo­
nych, zgodnie sb\Mierdzały, 1z 
matpy żyijące na sawa=ach w 
warUJnkach naturalnych rów­
nież, w ata.ku lu•b w obrornie, 
poslJu.gują się pałkami i kamie­
niami. Ni.kt natoffiliast nie 1.a­
obserwowa•ł um iejętności włada­
nia tymi broniami u mabp ży­
jących w pod'ZIWrotmilke>wych la­
sach 

MALPY - POSZŁY DO LASU 

Te spostrzeżenia stały się dla 
uczonycl} pu1n.k:tem wyjścia dn 
interesującej hipotezy. Poten­
cjalne możliwości zbliżo·ne do 
ludzkich, które ujawniają się u 

U Jęto ich przy próbie 
przekroczenia granicy 

las ... 
'"ielkich małp, są pa.zostałościa­

mi po czasach, kiedy w sposo­
bie życia były e>ne bliskie tu­
<1z lom pierwotnym. Cechy te 
zostały stlumiome i stopnio·wo 
zanika.ty, ponieważ w pew.nych, 
nowych waru,nkach oka.zaly się 

n ieprzydatne. Stalo się to wów­
czas, gdy wielkie małpy - z.mu­
s.zoine do opuszczenia saiwamn, 
wskutek agresywności i prze­
wagi ba,rdziej rozwLniętych 

p!erwszych istot ludzkich 
mu, ialy pos.ou1kać schron ienia w 
pod1zwrotni.ko,wych lasach. 

w ,iele fa.kló<w pr.zema.wia za 
hi'potezą holen<lerskich uczo­
nych. Ciekawe są zwłaszcza 
wnrooki wynikające z, odżywia­
n ia się matp. Wlielokrobnle wi­
d7;ia,no wiellkie maŁpy <1: sa.waITTn, 
polujące na antylopy lub za­
jące. Ma~py leśne natomiast są 
catkowicie roślinorerne. Dzieje 
s ię tak, ponieważ las tropikalny 
przez caJy re>k obfituje w pożY­
wien.ie roś1irnne, podczas gdy 
życie na sawalTlJl1ach w okresie 
suszy zmu:S!Za dlO po,Joiwania. 
Tak więc i sposób odżywiania 
cofał malpy w rw,woju, gdy 
przeniosly się w leśne gąs.zcza. 

Jest też charrakterystycZII!e, że 
plemioU"Ia JuoZ1kie, żyjąc_e w głę­
bi poozwmtmilko·wej dim111.gl!, 
mają najwięcej cech pryrnLtyw­
nych. Odżywiając się podobnie 
ja.k wielkie malpy, czę to trak­
tują je jako W1rOgów sobie rOw­
ny>ch. Pewioo szczep pigmej&k.l 
pe>tycz.ki z Wlielkimi malpami 
określa słowami ozna.cza.jącymi 
,„wojinę", a nie „polo·wanie". 

J, BIELENSKI 

w ostatnich dniacl1 na run. 
dusz -Odbudowy Zamku Królew­
s,kiego w warszawie wpłacili za 
na~zym pośrednictwem: 

Uczniowie Szkoły Podst.aiwo­
wej nr I22 (Jesionowa 38) -
570 zł uzyskane ze sprzedaży 

zebra.Jl ego złomu szklanego; 
uczniowie kdasy VIia Szkoły 
Podsta.woweJ nr 69 (Różyckiego 
5) - 150 zł; uczrniowie klasy 
Vc Szkoły Podstawowej nr 148 
(Duboi:s 7/9) - 162 zł wzywając 
inne klasy do naśladownictwa; 

uc.znio,wie klasy IV a Szkoły 

Podsta.wowej nr 40 (Praussa 2) 
- 90 zł; Eugenia B<>bowska 
(Rojna 15) - 500 zł; aktyw bi· 
bliotec2my przy Liceum Me­
dycznym PJelęgniarstwa (Naru-

N a . Teofilowie od dość dawna na porządku dziennym były t0<wicza 122) - 300 zł, dochód z 
róznego rodzaju włamania do obiektów uspołecznionych, kie~maszu ks<iążkowego przepro-
samochodów zaparkowanych na noc itp. Energiczne działa- Dnia 20 c;zerwca 1972 roku wa,dzonego podczas Dni O~wla· 

. ma baluckiej MO przyniosły pożądany skutek. W ich wy- zmarł nagle, przeżywszy ty Książki i Prasy. 
tuku UJęto trzy grupy przestępcze. lat 70 Ponadt<> beztt<>średnio na kOdl-

Czlonkowie jednej z nich - J. Malinowski 1 W. Szkoda (obaj S t p to Obywiatels-kiego Komitetu 
Iz: ul. Rojnej), ujęci zostali przez żołnierzy Sudeckiej Brygady WOP • • , OdJbudowy ZamJ!ku KJrólewskie· 
podczas próby nielegalnego przekroczenia granicy PRL z Czecho- STANISŁAW go w Warszaiwie wpłaciła Sta-
slowacją. Obaj wraz z T. Grzybowskim z ul. Traktorowej mają na nislawa Kusińska, przewod.ni-
koncie trzykrotne włamania do punktu usługowego Sp. Pracy Re- CZAJKOWSKI oząca Komitełiu Sklepowego 
norna", gdzie skradli 20 kg welny, do punktu pralniczego na {;ucy 753 (22 Lipca 20) - 400 zL 

Rojnej oraz kiosku „Ruchu". Ponadto W. Szkoda ma na sumieniu długoletni pracownik Wydzia- Serdecznie dzięklujemy 1 In· 

jeszcze dwa włamania dokonane indywidualnie. lu F1inans<>wego Prez. RN fe>rmujemy jecLnoc.ześnie, iż na-
Czlonkowie drugiej grupy, to 19-letni T. Jaro,s z ul. MaJ.bo'!"sikdej m. Łodzi. dal c<>ciu,iennie w go.dz. Il>-16, 

1 nieletni P. Z. z ul. Helskiej. Obaj dokonali włamania do obi~tu w sekretariacie reda,kcji (Pi-Otr-
uspołecznlonego i 18 włamań do samochodów. W mieszkaniach zna- Pogrzeb -Odbędzie się 23 kawska 96, lewa oficY111a UJ 
leziono spory zapas akcesoriów samochodowych i innego sprzętu, czerwca br. o godz. 16 z ka- piętro, winda ca;yinna) przyjlnu-
co jakoś nie dziwiła rodzin obu młodych włamywaczy. Plicy cmentarza na Dołach, jemy w.piaty ge>t(>Wlk<>we na 

Bogaty życiorys przestępczy mają z kolei dwaj nieletni miesz- o czym za.wiadamia. pogrążona fuudlllS-z oclbud;olwy Zamku 
· kańcy ul. W. "Pola - 15-letni C. o. i I6-letnl M. P. BQkonali ~ni w żałobie • K.TóleJW1Skleg-0o ...,. wu.za.wie. 
włamania do samochodu, do punktu ZURiT na ul. Limanowskiego, Ka,i,dy wpłacający otrzymuje 
baru-kawiarni „Wielkopolanka", kawiarni „Zulana" oraz skradli RODZINA kwit kasowy i pamiątk<>wą pła· 
motorower na terenie Tomaszowa. (er) kiełlkę. (jp) 
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- To nie są żadne zgadywanki, tylko d-0chodzenie 
w sprawie morderstwa. - Kevel także odezwał się o pół 
tonu głośniej. - Policja robi wyłącznie to, co do niej 
należy i nikt nie zadaje panu pytań dla własnej sady­
stycznej przyjemności! Dobrze rozumiem pańskie uczucia, 
ale, niestety, podczas śledztwa policja nie może pozwalać 
sobie na luksus taktownego współczucia. i omijanie tema­
tów drażliwych! - Nadinspektor odetchnął głębiej i po 
chwili kontynuował już spokojniejszym głosem: - Pana 
rola w tej sprawie nie była dla mnie jasna. Przeciw 
panu świadczył kompletny brak alibi i linie papilarnP. 
odciśnięte na. użytej broni. Ale, gdyby pan istotnie chciał 
popełnić morderstwo z premedytacją, to z pewn-0ścią po­
starałby się pan o jakieś fikcyjne alibi. Wytarłby pan 
tez swoje ślady z rewolweru. 

Donald Cunning zdawał się w ogóle już nie słuchaii 

słów nadinspektora, co ten musiał zresztą od razu sPO· 
strzec, gd y:i przestał zwracać się bezpośrednio do malarza, 
a mówił po prostu do wszystkich obecnych, 

- Załóżmy teraz, że było to zabójstwo w afekcie. Alec 
Wheeler przyszedł do szwagra powiedzieć mu o wypadku 
pani Beatrix Cunning. Gdyby tak właśnie zdarzyło się, 

to pan Cunning strzeliłby już we własnej pracowni, a nie 
w ciemni fotograficznej, na d-0le. Ponadto również w tym 
przypadku zapewne ukryłby rewolwer, bądź przetarłby 
jego rękojeść, aby zatrzeć pozostawione na niej ślady„. 
Tak. - Kevel urwał i nagle zwrócił się do Fredericka. 
Ramsava. - Niech pan s-0bie jeszcze raz przypomni ten 
moment, w którym wszedł pan do pra-0owni malarskiej, 
tuż po przerwaniu rozmowy telefonicznej. Co wtedy było 
namalowane na płótnie? Czy pan pamięta.? 

- Doskonale pamiętam, gdyż tam jeszcze niczego nie 
było„. Przepraszam, źle się wyraziłem. Płótno prawie 
w całości pokrywała sinoniebieska farba i do końca zo­
stał Donaldowi tylko mały kawałek. 

- A teraz pytanie do pani Iris Evans. Co zobaczyła 
pani na blejtramie, gdy całą grupą weszliście do pra­
cowni, aby zawiadomić pana Cunninga o śmierci iony? 

Iris Evans aź się wzdrygnęła. 
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- Nigdy tego nie zap-0mnę - powiedziała głucho. -
Pan. Cunning stał z pędzlem przed obrazem, na którym 
widniała twarz dz"'wczyny. Tę twarz skrapiał czerwoną 
farbą, która spływała po płótnie jak krople krwi. 

- I to jest właśnie alibi Donalda Cunninga - oświad. 
czył Kevel niemal uroczyście. - Naturalnie sprawdziliś­
my, :ie płótno widziane przez pana Ramsaya jest tym 
samym płótnem, na którym wymalowano twarz dziew­
czyny. Ponadto, nasz ekspert orzekł, iż po pierwsze, za­
stosowana technika pracy wymagała stałej obecności 
twórcy, a po drugie namalowanie twarzy musiało zająć 
około pół godziny czasu. 

- Więc pan nie chce mnie aresztować? - wykrztusił 
malarz, który na chwilę odzyskał kontakt z otoczeniem. 

- Nie, proszę pana! W świetle teg-0, co powiedziałem, 
nie jest pan w ogóle podejrzany o morderstwo. 
·- No, ale kto w końcu zabił? - spytała Iris Evans 

z niejakim rozdrażnieniem. Zapewne stawiała na Donalda 
Cunninga i słowa nadinspektora wyraźnie ją rozcza­
rowały. 

- Chwileczkę, przesłuchania nie są, zakończone - od· 
pa.rł funkcjonariusz autorytatywnie. - Tr-0chę oierpli­
wości, a wszystko się wyjaśni.„ Pan Horace Evans, 
Nie był pan na ryba'Ch po śniadaniu, prawda? Proszę 
więc powiedzieć, co pan r-0bił tego przedpołudnia. 

Młody Amerykanin przygładził swoje blond włosy 
sięgające prawie d-0 ramion i popatrzył na. nadinspek­
tora z wyrazem namysłu. 

- Nic szczególnego - rzekł. - Zaraz po śniadaniu 
spa-0erowałem po ogrodzie zastanawiając się nad pew­
ną sprawą, o której mówił mi wczoraj pan Wheeler. 

- O oo chodziło? 
- Och, to nie ma nic wsp6lnego s tą, okropną, tra.ie· 

dią. Pomiary promieniowania kosmicznego wykazują, że 

niekiedy jego natężenie raptownie wzrasta. liczba par 
jonów na„. 

- Rozumiem - przerwał nadinspektor. - Pan chce 
zostać astrofizykiem? 
Chł-Opak zarumienił się lekko I zgarbił jeszcze bar­

dziej niż zwykle. Cichutko powiedział „tak", ale zaraz 
dodał usprawiedliwiająco: 

- Na razie za mało umiem, żeby podjąć p<>wazną 
decyzję. Temu przecież trzeba poświęcić oałe życie. 

- Tak - zgodził się skwapliwie Kevel. - Na razie 
zostańmy przy dniu dzisiejszym... Więc chodził pan P-O 
ogrodzie. Do której'? 

- Niedługo P-0 dziesiątej, gdy przypomniałem sobie 
jak wygląda mapa izokosm Comptona, nagle zapragną­
łem spytać pana Wheelera, jak te krzywe zostały wy­
znaczone. P-0szedłem więc do niego, ale... drzwi były 
zamknięte. Wtedy przypomniało mi się, że o tej p<irze 
pan Wheeler robi pomiary w swojej stacji nadmorskiej. 
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Piosenki Polskiej w Opolu 
„Komu piosenkę". (w przerwlt 
festiwalu - kronika sportowa) 
23.00 II wydame dziennika. 23.lO 
Przeglądy i poglądy. 23.20 Z ra­
dzieckich nagrań. 23.30 „Zatańcz­
my". 24.00 Wiad 

PROGRAM ll 

9.30 Wlad. 9.35 Nic ma margi­
nesu. 10.05 Nowosci „Suprapho­
nu". 10.25 „Bal" - fragm. pow. 
10.45 Koncert muzyki polskiej, 
12.05 Z kraju i ze świata. I2.25 
M. Bojanowska śpiewa pleśni 
kompozytorów francuskich. 12.40 
Komunikaty. 12.45 „Nowe dzie­
ła kutnowąkich konstruktorów" 
- rep. 13.00 Popularne utwory. 
13.30 „Nasz komentarz". 13.40 
„Każdy dzień jest dlugi" 
fragm. 14.00 Wiad. 14.05 Czwarl­
kowe spotkania przy muzyce. 
14.35 Przegląd czasopism. 14.45 
Błękitna sztafeta. 15.00 Z muzy­
ki klasycznej. 16.00 Wiad. 16.05 
Z najnowszych nagrań - An­
glia. 16.20 „Na scenach i estra­
dach świata". 16.45 Aktualności 
lódzkie. 17.00 Relaks przy mu­
zyce. 17.I5 Proza. 17.35 „Poli· 
hymnia z paszportem" - aud. 
sl.-m uz. 18.00 „Przed koncertem 
w Filharmonii". 18.20 Widnokrąg. 
I9.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja 
jęz. ros. 19.31 Poeta i jego świat 
- K. Janicki. 20.01 „Atma" 
wielkiego Kare>la" - 1°'€1P· 20 21 
Spotkanie z aktorem - J. Kali­
szewski. 20.36 Muzyka rozryw• 
k'O'W,a. 20.50 Wiersze A. Swirsz­

' czyńskiej. 21.00 Konfrontacje Il· 
t.eracko-operowe „Hernani". 22.00 
z kraju i ze świata. 22.30 Wiad 
sport. 22.33 Muzyczna radioscen­
ka. 22.45 „Doświadczenia na wy­
spie Boba" - opow. 23.15 „Ho­
ryzonty muzyki". 23.50 Wiad. 

PROGRAM m 

12.05 z kraj u 1 ze gwiata. 12.25 
za kierownicą. 13.00 Na kato• 
wickiej antenie. 15.00 Ekspre· 
sem przez świat. 15.IO Album 
muzyki uniwersalnej. 15.30 Szla­
chetne zdrowie. 15.45 W potrój­
nej roll - Qulney Jones. I6.0ó 
,,Ogniem i mieczem" - gawę ... 
da. 16.15 Elektroniczne przeboje. 
16.45 Nasz rok 72. 17.00 Ekspre· 
sem przez świat. 17.05 „Przy­
gody księdza Browna" - odc. 
pow. 17.15 Mój magnetofon. 17.40 
Ostatnia deska - magazyn. 18.10 
W kręgu piosenki. 18.30 Polity• 
ka dla wszystkich. 18.45 Anty· 

kwariat instrumentów. 19.00 Eks• 
presem pr.zez świat. 19.05 Bal• 
lady śpiewa Jean Baez i Elton 
John. 19.20 Książka tygodnia. 
19.35 Gdzie Jest przebój? 20.00 
Blues wczoraj i dziś. 20.25 Lek• 
cJa jęz. niemieckiego. 20.40 A• 
ktualności muzyczne z Paryża. 
21.00 Wspomnij mnie. 21.30 MU· 
zyczne premiery pr. III. 21.50 W. 
A. Mozart - „Cosi fan tutte". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Frankle 
Laine. 22.15 „Martin Eden" -
odc. pow. 22.45 „Słodkie" prze• 
boje Ray Charlesa. 23.00 Zródla 
poezji amerykańskiej. 23.05 Mu· 
zyka nowa. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

15.20 Politechnika TV: Fizyka 
- kurs przygotowawczy - Pro• 
mleniotwórczość (Z Gdańska). 
15.55 Politechnika TV: Fizyka -
kurs przygotowawczy - Reak· 
cje jądrowe (z Gdańska). I6.30 
Dziennik. 16.40 Dla mlodych wl• 
dzów: - Ekran z bratkiem -
w programie m. ln. film z se• 
rli: „Znak Zorro" .(W). 17.4S 
„ITP" - Informacje, Towary, 
Propozycje (W). I8.00 Poligon. 
18.30 Wiadomości dnia. 18.SO 
„Dysk i pióro" - reportaż fil· 
·mowy (W). I9.20 Dobranoc (ko· 
Jor). 19.30 Dziennik. 20.00 Przy­
pominamy, r;idzimy (W). 20.10 
Matoslnhos - reportaż !Umowy, 
20.30 X Krajowy Festiwal Pol• 
sklej Piosenki w Opolu „Komu 
piosenkę" (kolor). W przerwie 
ok.: 21.30 Dziennik. 22.55 Poli· 
technika TV: Fizyka - kurs 
przygotowawczy (powt./Gdańsk> 
23.30 Politechnika TV: Fizyka -
kurs przygotowawczy (powt. 
Gdańsk). 

PROGRAM U 

lUS Sclentist speaks (33) je; 
zyk ang. I7.45 „Turyści" - film 
TVP („Kochajmy straszydła") 
(kolor). 17.55 z wizytą w Kraju 
Rad „Tam gdzie plynie Amu 
Daria - 27 Uzbekistan (kolor). 
18.30 Film przyrodniczy (kolor). 
18.45 Kolorowe spotkania' (kolor) 
I9.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Zapalniczka" - film pol­
ski. 20.55 24 godziny. 21.05 „o 
Rawo, o Rawo" (film). 21.20 „A· 
ktorka" !lim TVP. 21.łS 
Sclentist speaks (33) język ang. 
(powt.). 

Księżyc składa się ... 
.„prawdopodobnie z jądra, płaszcza t skorupy - sąlką 

uczeni amerykańscy z Ośrodka Kosmicmeg-0 w Houston na 
podstawie danych uzyskanych n pośrednictwem aparatu­
ry sejsmologicznej, która zarejestrował~ wstrząsy wywoła­

ne Uj;ladkiem wielkiego meteoryt.u w dnm 13 maja. 
Met1:oryt utworzył w gruncie księżycowym krater mający 

około 100 metrów średnicy. Rozchodzenie się fal wywołanych 
uderzeniem zarejestrowały aparaty umieszczone w kilku 
punktach „sroornego globu". 

Na podstawie tych Informacji dr Garry Latham, geolog 
współpracujący z NASA obliczy!, te kslętyc ma skorupę 

grubości 65 km, czyli średnio dwa razy grub9zą nlt ziemska. 
Pod nią znajduje się płaszcz utworzony z różnych minera· 
łów, a na glębokoścl około tysiąca km znajduje się Jądro. 
Aby hipoteza o budowie Księżyca mogla zostać sprawdzo­
na, trzeba czekać na następny upadek meteorytu, przynaj­
mniej o takiej samej masie. 

Dzi~ki teflonowi -
wygodniejsze prasowanie i gotowanie 
Powłoki teflooowei - w wleh1 

krajach stosowane są już dość 

powszechnie w produkcji arty­
kułów gospodarstwa domowepo. 
Powlekanie nac:r;yń, patelni, 
garnków, żelazek Itp.; tym two­
reywem sztucznym zapobiega 
przypaJaniu się potraw, daje 
Jepszy poślizg przy prase>wanlu 
- jednym słowem bardzo upra­
szcza wiele żmudnych czynności 
d-Om<>WYCh. 
Łódzki „Wiza.met" producent 

posrebrzanych żyletek kilka lat 
temu uruchomi! laboratorium 
pe>wl-0k teflonowych i podjął w 
w nim prace nad zastosowa­
niem tego tworzywa w swej 
produkcji. Powlokl teflonowe 
stały się w tym 7..akJadzle ko­
niecznym elementem doskona­
lenia. procesu technol-0glczneg ~ 

W dniu 20 czerwca 1972 r. 
zmarl po cllugicb i ciężkich 
cierpieniach w wieku lat 50 
najukochańszy syn. Mąż. OJ· 
aiec, Br&t i Teść 

S. t P. 

KAZIMIERZ 
ANDRZEJEWSKI 

Pogneb odbędzie się 22 
czerwca br. o godz. 17 cz ka· 
plicy cmentarza rzym.-kat. na 
Dolach, przy ut. Smutnej, o 
azym zaWliadamia pogrąfo.na 
w glębe>kim żalu 

MATKA z RODZINĄ 

przy wytwarzaniu 
ostrzy. 

ddikatnycb 

W związku z po4lrzebamJ łll· 

nych zakładów branży metalo­
wej „Wlzamet•· podjął się adap­
tacji nowoczesnej lechnologll 
tefl<>noweJ dla pe>Wzeb produ­
centów artykułów g06podarstwa 
domowego. W k.llku zaktadacb 
m. In. w Myszlmwie, Olkuszu, 
Rybniku oraz w gospo<lar· 
stwach domowych trwa.ją obec• 
nie próby eksploa.ta.cyjne ZJDł>­

dern!zowanego spr<1:ętu. .)est 
więc nadzieja, że wkrótce p11-
wloki teflonowe staną się bar· 
dziej powszechne i slużyć będ4 

nie tylko utytkownlkom ble· 
tek. 

M. Kr. 

W dniu 20 ca:erwca I972 roku 
zmarł nasz nieodżali>wany 
P,rzyjaciel i Kolega. 

MGR 

KAZIMIERZ 
ANDRZ~JEWSKI 

wieloletni przewodniczący za­
rządu RSM „Bawełna" 

w Lodzi. 

Wyraa:y głębokiego współ-
czucia Rodzinie Zmarłego 
sJl,ladają: 

RADA i ZARZĄD 
RMSM „OSIEDLE Mt.O. 

DYCH" w WDZI 

Re<1aguje kolegium. Re<1akcja (i wy<1awntctwo) - L0<1t, Plotrkowsks 96. Adre9 pocztowy: ;,DL", Lódt t, skrytka nr 89. Telelony: centrala 293·00 łączy ze wszystkim1 <1zlalaml. Redaktor naczelny 325•64 
z-ca redaktora naczelne~o 307-26. Sekretarz odpowiedzlalny. Il sekretarz 204·75. Działy: miejski 341-10, 337-47, sportowy 208-95, ekonomlcz.ny 228-32, wojewódz.k:I 223-05 dzlal społeczny 621•60: 
di:iaJ list.ów t ti'iierwoocjl 303-04 (rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca), kulturalny 621-60, „Panorama" 307-26, ltierownik dz.lalu kulturalnego 1 fotorep~rterzy 378-91. Dl'Jal Ogło­
szeń 311-50. (Za treść ogloszeń re<1akcja nie odpowiada). Redakcja nocna 395-57, 395-59, Wydaje Łódzkie Wydawnictwo Pra.sowe RSW „Pra.sa". Kolpo.rtaż 1 prenumerata: Przeds. Upowsz. Prasy 1 Książ­

ki „Ruch" - Lódź, Ke>pernika 53, centrala 281-20. Cena prenumeraty roo:mue, 156 zl, pól:rooznie 78 'Z,1, k!wartaln.le 39 zł: Zgłoszenia prenumera-ty przyjmują urzędy pocztowe i 'oddziały terenowe „Ru­

chu". Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruchu ', Lódź, Piotrkowska 95, Wszelltich tnformacJ! o waru.nka eh prooumeraty udzielają wszystkie pla.cówkl „Ruehu" 1 poczty. 

-'klad 1 d.ruk; P,rasowe zakladJ" G,rafiome RSW "Flra.sa"• Lódi, ul. żiw111ki 17, .Paipie; ct.ruk. ma.t. 50 g, 




